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Powyższe zdjęcie - to już również historia szkoły. Zostało zrobione przed dwoma laty podczas podsumowywania studenckich 
praktyk. Po pierwszym spojrzeniu chce się zawołać „razem młodzi przyjaciele”, i poniekąd jest bardzo symboliczne. Wsza 
dyrektor szkoły Ryszard Stanisz wraz ze swoim zastępcą Aliną Komar we wszystkim „wodzą rej”. iTc-zŁripwiry

(Reportaż poświęcony Wileńskiej Wyższej Szkole Rolniczej czytajcie na str. 4,5) Fot. M arian PALUSZKI

Brnęrj Czytelniku!
.  O D  J U T R A  - 

PROGRAM  
TE L E W IZ Y JN Y  
G R A TIS O W O
Odtąd w Waszych domach 

gościem będzie sobotnie wy­
danie na 16 stronach, a nie jak 
dotychczas na 12. Cały pro­
gram telewizyjny, dotychczas 
drukowany w piątkowym nu­
merze, przewędruje do sobot­
niego. Uważamy to za bardziej 
logiczne rozwiązanie, tym bar­
dziej, że wielu Czytelników 
zgłaszało podobne życzenie. 
Przyjemnie jest nam też poin­
formować, że zwiększona ob­
jętość gazety nie wpłynie na 
zmianę jej ceny. Czyli program 
telewizyjny otrzymacie grati­
sowo.

„Kurier Wileński” jako jedy­
ny polski dziennik na Litwie bę­
dzie zawsze z Tobą, Czytelniku!

Polsko-Litew skie Zgrom adzenie Parlam entarne

N a d a ć  p o l i t y c e  w y m i a r  k u l t u r a l n y
Koncert Chóru Filharm o­

nii Narodowej w W arszawie 
»W hołdzie tym co zginęli za 
niepodległość Polski i Litwy” 
pod dyrekcją Krzysztofa Pende­
reckiego rozpocznie dzisiaj III 
sesję polsko-litewskiego Zgro­
madzenia Parlamentarnego.

1 Pomysł połączenia koncertu z 
obradami Zgromadzenia zrodził 
się w ambasadzie polskiej w Wil­
nie w czasie wizyty w Wilnie Jac­
ka Weissa, podsekretarza Stanu 
M inisterstwa Kultury i. Sztuki' 
przed trzema miesiącami. Po­
czątkowo te dwie imprezy miały

się odbyć w~ różnych terminach, 
ale na prośbę ambasady marszał­
kowie sejmów: polskiego Maciej 
Płażyńsiti i litewskiego Vytautas 
Landsbergis zgodzili się dosto­
sować obrady Zgromadzenia do 
koncertu maestra.

- Chcieliśmy nadać obradom

Zgromadzenia, które są wydarzeniem 
politycznym, także wymiar kultural­
ny - powiedział „Kurierowi Wileń­
skiemu” Paweł Cieplak, radca am- 
basady polskiej. - Koncert jest darem 
narodu polskiego dla narodu litew­
skiego na 80-lecie obydwóch państw.

(Dokończenie na str. 6)

Fundusz Wspierania „Kuriera Wileńskiego”
Podajemy nazwiska kolejnych ofiarodawców:
Antoni S TA N K IE W IC Z  (W ilno) -116  Lt. 
Serdecznie dziękujemy.
Chętni pójścia w ich ilady (na życzenie zachowujemy anoni- 

rnowość), mogą się zgłosić pod adresem redakcji „Kuriera Wileń­
skiego": Laisves pr. 60,2056 Vilnlus, ew. tel. 42-79-01,42-79-49. 
ktA pro4b? Czytelników podajemy konto bankowe „KW", na 
norę można przelać pieniądze: Lietuvostaupomasis bankas So- 
stinas skyrlus

Paszilaiczlu Klientu Aptarnavimo Poskyris
(LTB Sostines sk. Paszilaiczlu KAP)
kodas 60111, sąskaita nr 1129001102
valiutlne sąskaita nr 1871006099. U AB „Kurier Wileński”

walutowe moina dokonać za pośrednlc- 
w Polsce Warszawa oraz w oddziałach tego banku

S E N T E N C J A  D N IA  
Działalność bezwarunko­

wa - wszelkiego rodzaju  - 
prowadzi do bankructwa.

GOETHE

BANK PEKAO S.A. 
G rupa PEKAO S.A.

M M

P&SKIE UKE WTTHC2E - POLSH AI2UM5SUJT
Dogodne połączenia 

Z Wilna 
przez Warszawę do: 

Atherrsr,
New Y ork, 

C hicago ,
L os A ngeles, 

P ek in , 
Is tam b u ł,
Tel Aviv.

Wilno, te l 73-90-20.m
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V Landsherpis w Moskwie
“Stosunki 

znorm alizow ały się
Przebywający w Rosji prze­

wodniczący Sejmu litewskiego 
Vytautas Landsbergis w rozmo­
wie z pierwszym wiceprzewod­
niczącym Dumy Rosyjskiej Wła­
dim irem Ryżkowem przypo­
mniał sprawę własności Litwy - 
gmachów ambasad w Paryżu i 
Rzymie, informuje £LTA.

"Stosunki znormalizowały 
się. Wojska rosyjsk iego  nie 
mamy, ale pozostają dotychczas 
zajęte dwa obiekty - dwie amba­
sady, a to przecież również na­
sze terytoria” - powiedział prze­
wodniczący Sejmu litewskiego. 
Wyraził on przekonanie, że nowa 
Rosja niezwłocznie zwróci wła­
sność Litwy.

Podczas przeprowadzonej w 
środę w Moskwie półtoragodzin­
nej rozmowy przewodniczącego 
Sejmu litewskiego z pierwszym 
wiceprzewodniczącym Dumy ro- . 
syjskiej W. Ryżkowem najwięcej 
uwagi poświęcono stosunkom li­

tewsko-rosyjskim, które W. Ryż- 
kow uznał za “pozytywne i dy­
namiczne”. Zapewnił on prze­
wodniczącego Sejmu Litwy, że 
parlament Rosji zachowa duch 
dobrosąsiedztwa i będzie się sta­
rał jak najszybciej ratyfikować 
umowy, zawarte przez rządy Li­
twy i Rosji. Podczas spotkania 
przewodniczącego parlamentu li­
tewskiego z wiceprzewodniczą­
cym rosyjskiej Dumy była też 
mowa o współpracy Litwy z ob- 
wodem kaliningradzkim. W Ryż- 
kow pozytywnie ocenił zamiar 
przeprowadzenia w obwodzie 
konferencji parlamentarnej z 
udziałem przedstawicieli Polski, 
obwodu kaliningradzkiego, Fe­
deracji Rosyjskiej f  Litwy.oraz 
obiecał przyśpieszyć przygoto­
wania do tej konferencji. .

V. Landsbergis zaprosił W. 
Ryżkowa do złożenia wizyty w 
Sejmie w dogodnym dla niego

Wczoraj dowiedzieliśmy się
Pamięci polskiego aktora 
Kazimierza Zaklukiewicza

Na pytanie Czytelniczki interesującej się, czy 
Konsulat Generalny RP w Wilnie wesprze mate­
rialnie rodzinę zamordowanego w Wilnie polskie­
go aktora Kazimierza Zaklukiewicza z teatru im. 
Juliusza Osterwy w Gorzowie Wielkopolskim, po­
prosiliśmy o odpowiedź Wicekonsula Waldemara 
MULARCZYKA:

- Rodzindw takich sytuacjach je st zobowiąza­
na do wynajęcia firm y przewozowej. Dziś rano 
Zmarły został zabrany do kraju: Przedstawiciele fir­
my byli w konsulacie, który załatwiał wszelkie for­
malności, związane z wwozem zwłok do Polski. 
Trumna została, o lakowana. Konsulat w tym kon­
kretnym przypadku nie pobrał żadnych opłat za  
wyfconane czynności. Zmarłego pożegnali wilnia­
nie: Wieńce i kwiaty na trumnę złożyło Centrum 
Kultury Polskiej.na Litwie im. Stanisława Moniusz­
ki, polskie szkoły średnie im. Jana Pawła II, im. J.I. 
Kraszewskiego, im- Sz. Konarskiego i  nr. 1Q. Zgła­
szały się . też do konsulatu osoby, które by chciały 
wesprzeć materialnie rodzinę Zmarłego.

Minister kultury RL Saulius SZALTENIS 
przesłał kondolenćje rodzinie zamordowanego n a - 
Litwie aktora Gorzowskiego Teatru im. J. Osterwy 
Kazimierza Zaklukiewicza. Wyraził on nadzieję, że 
mordercy zostaną ukarani, natomiast-tragedia nie

stanie się przeszkodą na drodze dalszej współpra­
cy kulturalnej obu krajów. Minister zwrócił się z 
apelem do wszystkich ludzi dobrej woli o finanso­
we wsparcie rodziny aktora.

Ofiarodawcy proszeni są o składanie datków 
na konto funduszu wspierania teatru i kina. Nu­
m er konta: 267001609. Lietuvos Taupomasis 
Bankas 60111.

Saulius VARNAS - dyrektor Rosyjskiego Te­
atru Dramatycznego (w jego lokalu odbywały się 
występy gościnne teatru gorzowskiego) powiedział: 

- Piątkowe (20 listopada) przedstawienie sztu­
ki “Bajka idioty ” wg Fiodora Dostojewskiego po­
święcone zostanie paniięói tragicznie zmarłego w 
Wilniepolskiego aktora Kazimierza Zaklukiewicza. 
Dochód z  przedstawienia (pocz. o godz. 18.00) 
przekazany zostanie Rodzinie Zmarłego. Natomiast 
wsobotę (pocz. o godz.rIjB.0Q) w Pałacu Działaczy 
Sztuki (d. ratusz) zorganizowany zostanie wieczór 
Jego pamięci z  udziałem teatrów wileńskich i ludzi 
ze sceną'związanych.

Przypominamy przy okazji: w sobotę, 21 listo­
pada br. o godz. 7.45 (rano) w wileńskim koście­
le Ducha Sw. zostanie odprawiona Msza św. w 
intencji Zmarłego.

H. J .

Policja - przyjacielem szkoły

P ortret “rodzinny” na pamiątkę o szczęśliwej chwili

W czo ra j w W ileńsk ie j 
Szkole Średniej n r 5 na An- 
tokolu odbyła się bardzo miła 
uroczystość podsum ow ania 
prawie dwuletniej współpra­
cy szkoły i K om isariatu Poli­
cji n r  5, podczas którego naj­
lepsi w konkursach otrzyma? 
li piękne nagrody. By nikogo 
nie skrzyw dzić, funkcjona­
riusze postanowili nie ustalać 
żadnych pierwszych, drugich, 
trzecich miejsc. Po prostu lep­
sze prace nagrodzono droż­
szymi prezentam i, resztę nie­
co tańszymi. Nagrodami były 
piękne puzzle, piórniki, albu­
miki do zdjęć, zaś najbardziej 
aktywne klasy (Se, 5b, 4c, 6c 
i 7a) otrzymały duż^ paczkę 
smakowitych cukierków! Nie 
na próżno się mówi, że nagro­
dy są słodkie!

I tu właśnie należy cofnąć 
się myślą do ubiegłego roku, 
kiedy to rozpoczęła się przy­
jaźń między tą  szkołą i komi­
sariatem. Jak określił dyrektor 
piątki Wacław Baranowski, jest 
to raczej ścisła w spó łp raca . 
szkoły i'policjantów, którzy są 
prawdziwymi patriotam i tej 
dzielnicy. Dyrektor bardzo ceni

sobie patronat komisariatu, za 
sprawą którego udaje się unik­
nąć nieprzyjemnych ekscesów. 
Szczególnie ciepłe słowa skie­
rowuje pod adresem komisarza 
głównego oraz inspektorów ds. 
nieletnich. Współpraca policji z 
piątką, jak też z innymi placów­
kami oświatowymi w tej. dziel­
nicy, polega przede wszystkim 
na praktycznym działaniu. Jeśli 
dzieci nie chodzą do szkoły, za­

wsze można zwrócić się do in­
spektorki Grażyny Szestak, któ­
ra od razu interweniuje w tej 
sprawie, często bardziej “uświa­
dam iając” rodziców niż dzieci. 
W razie drobnych “dziecięcych 
wybryków” policjanci również 
pomogą zaradzić. W ubiegłym 
roku w szkole przeprowadzono 
cykl wykładów wg grup wieko­
wych. Najmniejsi, czyli ucznio­
wie klas młodszych, wysłucha­
li porad na temat, jak się mają 
zachowywać na ulicy, w domu, 
by zapewnić sobie bezpieczeń­
stwo. Klasy średnie miały wy­
kłady na temat wykroczeń praw­
nych i ich konsekwencji. Naj­
starszym przypadły najpoważ­
niejsze sprawy: problem narko­
tyków, ciężkie przestępstwa, 
prostytucja itp. Młodsze klasy 
miały też okazję z panem poli­
cjantem ilauczyć się prawideł 
ruchu drogowego i tó praktycz­
nie, na prawdziwych skrzyżo­
waniach. Organizowane były 
również spotkania z rodzicami. 
Słowem, kontakty (i to dobre) 
zostały nawiązane i rozwijają 
się owocnie.

W październiku br. uczniom 
piątki urządzono tzw. Dzień Po­
licji, podczas którego odbył się

pokaz sprzętu, broni, samocho­
dów policyjnych, przybyli rów­
nież kynolodzy oraz oddział po­
licji konnej. Przedtem odbył się 
konkurs wypracowań i rysun­
ków. O czyw iście, na tem aty 
prawne.

To wręczanie nagród wcale 
nie oznacza, że na tym koniec 
przyjaźni. Sytuacja w szkole, 
bardzo m ożliw e, że w łaśnie 
dzięki udziałowi policjantów KP 
nr 5, na tyle się poprawiła i dy­
rektor tak sobie chwali współ­
pracę z komisariatem, że chyba 
nikt teraz po prostu ich (poli­
cjantów) nie odpuści. Tym bar­
dziej, po takich pięknych nagro­
dach...

A tak na marginesie, ale na  
temat, w szkole w tym roku nie 
zanotowano ani wypadków kra­
dzieży, ani żadnych bójek (nawet 
na dyskotekach, które dla “ob­
cych” są płatne, więc byle kto 
dostępu nie ma), ani też wymu­
szania pieniędzy. Policjanci, któ­
rzy dyżurują na wieczorkach ta­
necznych, praktycznie nie mają 
tu nic do roboty. W tej szkole jest 
bezpiecznie, z czego dyrektor 
może być dumny.

Irena  LITW IN 
Fot. Tadeusz Ważniewicz

Amerykanie 
popierają przyjęcie 
krajów bałtyckich 

do NATQ
Wyniki sondażu, przeprowa­

dzonego przez najsłynniejszą na 
świecie służbę socjologiczną - or­
ganizację badania opinii publicz­
nej “G allup” wykazały, że 53 
proc. Amerykanów  akceptuje 
przyjęcie państw bałtyckich do 
NATO. Wyniki tego oraz innych 
sondaży prezydentowi Valdasowi 
Adamkusowi przedstawiłwczoraj 
przebywający w Wilnie dyrektor 
wydziału kontaktów międzynaro­
dowych “Gallupu” Richard Bur- 
khofder oraz dyrektorka kompanii 
“Baltijos tyrimai? Rasa Aliszau- 
skiene, informuje ELTA.

Po zapoznaniu się z wynika­
mi sondażu w  Stanach Zjednoczo­
nych prezydent stwierdził, że by­
łoby dobrze zapoznać z nimi wła­
dze Ameryki, od których zależy 
zaproszenie Litwy do NATO.

V. Adamkus został również 
zapoznany z  innymi wynikami 
badań, przeprowadzonych przez 
“Galłup” i “Baltijos tyrimai” na 
Litwie, w innych państwach bał­
tyckich i krajach sąsiednich. “Na 
przykład poinformowaliśmy V. 
Adam kusa o przeprowadzonym 
wśród mieszkańców Rosji i Bia­
łorusi sondażu na temat ich oceny 
produkcji litewskiej. Należy za­
znaczyć, że towary litewskie w 
tym regionie cieszą się dobrą opi­
nią” - powiedział po spotkaniu R. 
Burkholder.

“Prezydent z zainteresowa­
niem zapoznał się z działalnością 
znanej na całym świecie instytu­
cji, metodami jej pracy. Zauważył, 
że n& Litwie są różne zdania na 
temat sondaży - ci, któiych ran­
kingi bywają wysokie, twierdzą, 
że badanie opinii jest obiektyw­
ne, a działacze społeczni, figuru­
jący u dołu listy popularności, 
fcyierdzą, że nie wierzą w takie 
sondaże” - poinformowała agen­
cję ELTA rzeczniczka prasowa 
prezydenta Violeta Gaiżauskaite.

Przywódca państwa zaintere­
sowany jest tym, aby wyniki ba­
dania opinii publicznej zostały jak 
najszerzej udostępnione społe­
czeństwu.

nagradzana i nagradzający byli zadowoleni
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Na Litwę 

przybywa teściowa 
prezydenta

Dziś na Litwę po 54 łatach 
powraca O na N utautiene - mat­
ka io n y  p rezy d en ta  V aldasa 
Adamkusa, inform uje ELTA.

O. Nutautiene, która pod ko­
niec czerwca ukończyła 94 lata, 
ostatnio mieszkała na przedmie­
ściu Chicago, w domu Adamku- 
sów. Była pod stałą opieką pia­
stunki i córek siostry A. Adamkie- 
ne. One też towarzyszyć będą w 
drodze O. Nutautiene do Litwy. 
Żona przywódcy państwa, która w 
ciągu ostatnich lat kilkakrotnie 
odwiedzała swą matkę w Amery­
ce, spotka ją  na lotnisku wileń­
skim.

Teściowa prezydenta czuje się 
dosyć dobrze. Czyta litewskie ga­
zety i interesuje się polityką Li­
twy oraz działalnością V. Adam­
kusa.

O. N utautiene do N iem iec 
wyjechała w roku 1944. W tym 
samym roku przeniosła s ię  do 
Ameryki.

W latach okupacji sowieckiej
O. Nutautiene nie odwiedzała Li­
twy. Nie miała też takiej możliwo­
ści po odrodzeniu niepodległości 
Litwy w roku 1990.

Po powrocie do Wilna matka 
A. Adamkiene zamieszka już w 
urządzonej rezydencji prezyden­
ta republiki w  prestiżowej dziel­
nicy Tumiśzki. W tym domu cze­
ka jtiż przygotowany dla niej po­
kój.

Pojutrze 
- otwarcie wystawy

Rzeźby w 
gmachu Sejmu

W przeddzień III  posiedze­
nia Polsko-Litewskiego Zgro­
madzenia Poselskiego w gma­
chu Sejmu RL otw arta zostanie 
poplenerowa wystawa rzeźby w 
granicie “In te g ra rf  98” . Odbył 
się plener już po raz drugi, gro­
madząc rzeźbiarzy polskich i li­
tewskich. Impreza przebiega pod 
patronatem znanego polskiego 
plastyka prof. Andrzeja Strumiłły,

- pochodzącego z Litwy. Wernisa­
że odbywają się w posiadłości 
profesora-Maćkowej Rudzie nad 
Czarną H ańczą. Z  w ynikam i 
pierwszego pleneru mieliśmy oka­
zję zapoznać się  dw ukrotnie. 
Zdjęcia u schyłku 1997 r. wysta­
wiono w  Instytucie Pols&m w 
Wilnie, rzeźbyna początku br. - 
w Galerii Lietuvos Aidas.

Obecna prezentacja doszła do 
skutku dzięki Instytutowi Polskie­
mu w Wilnie, przy współdziała­
niu ministerstw kultury, związków 
plastyków Polski i Litwy. Patro­
nują jej wicemarszałkowie Sej­
mów obu krajów.

Z gmachu sejmowego ekspo­
zycja przeniesiona zostanie do 
Galerii Medali na Świętojańskiej.

Inf. wł.

K O N K U R S
‘MOJA POCIECHA” 100

O b ch od y  Św ięta  
N iep od leg łośc i 

P olsk i w  K ow nie
W  n iedzie lę , 15 lis to p ad a  

1998 r. w sa li szkoły średn ie j 
“ V E R SZV O ” w kow ieńskie j 
dz ie ln icy  V iliam p o l 'odby ła  
się  u ro czy s ta  ak a d em ia  po l­
s k ie j  s p o łe c z n o śc i K o w n a , 
pośw ięcona 80 roczn icy  n ie­
podległości P aństw a  Polskie­
go-

P Sala była odpowiednio Ude­
korowana. K wiaty na stole pre­
zydialnym, na  scenie - flagi pol­
skie i litewskie.

Zgrom adzeni tu  Polacy ko­
wieńscy z w ielką uw agą i zain­
teresowaniem wysłuchali refe­
ratu  baw iącej w K ownie pra- 
ćow niczki Polskiej A kadem ii 
N auk z  W arszawy Anny Zieliń­
sk ie j-  Tematem Odczytu było 
nie zw racanie się do przeszło­
ści, przypom nienie w ydarzeń 

-listopada 1918 r., lecz dzisiej­
sza spraw a stanu języka pol­
skiego na byłych kiedyś z ie­
m iach  kresow ych R zeczypo ­
spolitej, B iałorusi, Łotwy, Li­

tw y  (W ileń szcz y zn y  i K o- 
wieńszczyzny).

Po krótkim wystąpieniu pre­
zesa kowieńskiego ZPL Genowe­
fy Chomańskiej wileński zespół 
wokalny “Melodia” zaprezento­
wał piękny program, na który zło­
żyły się polskie piosenki.

Koncert ten urozmaiciło wy­
stąpienie młodziutkiej solistki i 
w iersz^A dam a M ickiew icza, 

- który pięknie recytowała laure­
atka niedawnego konkursu recy­
tatorskiego w Wilnie.

Zebrani prosili, aby oficjal­
nie za pośrednictw em  gazety, 
podziękować artystom i k ie­
row niczce “M elodii” Janinie 
Stupie!

Po akademii odbyła się tra­
dycyjną herbatka. Na akademii 
zabrakło zaproszonych przed­
stawicieli władz kowieńskich i 
tradycyjnie odwiedzających ta­
kie im prezy p rzedstaw icie li 
konsulatu pólskiego-

W. CHOM AŃSKI

Podziękowanie
Serdecznie dziękujem y za 

przyjazd do szkoły w Egliszkach 
Opolskiemu Teatrowi “Pompon z 
Bąblem” 1 przywiezienie darów, 
organizatorom % Sławomirowi 
Kuligowskiemu, Mieczysławowi 
Madziewiczowi, aktorom - Da­
riuszowi Skowrońskiemu i Wie­

sławowi-Gichemu, firmie RE- 
MAK, gazecie “Trybuna Opol­
ska” oraz drogim naszym sercom 
nauczycielom i uczniom Publicz­
nej Szkoły Podstawowej nr 1 w 
Opolu.

Kierownictwo, 
nauczyciele i uczniowie 

, Podstawowej Szkoły w 
Egliszkach, rejon wileński

Radio “Z nad  Wilii ” 
organizuje w ielki 

K O N K U R S
„D YKTAND O '98"

REGULAMIN 
I-ego dyktanda “Nad Wilią”

ggj I. ORGANIZATORZY t  SPONSORZY 
1. O rganiza toram i konkursu  są:
Polska prywatna rozgłośnia w  Wilnie Radio “Z nad Wilii” , z 

siedzibą w Wilnie, al. Laisves 60. Konkurs organizowany jest w 
ramach promocji znajomości języka polskiegb. Uczestnictwo jest 
bezpłatne.

ii. Za s a d y  u c z e s t n ic t w a
1. W arunkiem  wzięcia udziału w konkursie jest przysłanie 

zgłoszenia-chęci uczestnictwa na  karcie pocztowej na adres 
R adio “Z nad  W ilii” , al. Laisves 60,2056 W ilno, z dopiskiem 
“DYKTANDO” .

2. W  konkursie m ogą uczestniczyć osoby, które ukończyły 15 
rok żyćia.

3. Termin nadsyłania zgłoszeń upływa 1 grudnia 1998 r.
4. Organizatorzy nie potwierdzają zgłoszeń.

III. JURY
Nad przebiegiem konkursu będzie czuwało jury powołane przez 

organizatorów.

IV. PRZEBIEG KONKURSU
1. K onkurs sk łada się z  dw óch etapów: 
elim inacji 13 g ru d n ia  1998 r.
finału 20 g ru d n ia  1998 r.
2. Eliminacje odbędą się 13 grudnia br. w Pałacu K ultury 

M inisterstw a S praw  W ew nętrznych w W ilnie w  jednej turze 
(lub w  kilku turach). W zależności od liczby zgłoszeń uczestnicy 
podzieleni zostaną alfabetycznie na grupy. Każda grupa pisze inny 
tekst dyktanda o jednakowym stopniu trudności.
' Podczas pisania nie wolno:

- korzystać z żadnych pomocy naukowych
- porozumiewać się z  innymi uczestnikami
- opuszczać sali przed zebraniem prac
- pisać teksty w  dwóch (trzech, jeżeli będą) różnych grupach 
Prace uczestników oceniane są  przez jury konkursu.

B  3. Finał
D o ścisłego finału przechodzi 4-5 osób. Zostaną one wyło­

nione w  czasie p r z e s ł u c h a ń  przedfinałowych spośród 15-20, któ­
re w eliminacjach popełniły najmniejszą liczbę błędów.

O soby zakw alifikow ane do półfinału zostaną powiadomio­
ne pisem nie lub  telefonicznie o raz-w  dzienniku “K urier Wi­
leński”, na  antenie R adia “Z nad  Wilii” .

F inał odbędzie się w  sali Pałacu  K u ltu ry  M inisterstw a 
Spraw  W ew nętrznych 20 g rudn ia  br.

Finaliści piszą tekst dyktanda. Osoba, która popełni najmniej­
szą liczbę błędów zostanie“M ISTR ZEM  O RTO GRA FII POL-
SK 1EJ’98 NAD W IL IĄ ” .

W przypadku, gdy dwie lub więcej osób popełni jednakową 
liczbę błędów, nastąpi dogrywka ustalona przez jurorów.

V. NAGRODY 
^  Wielkość nagród zostanie ustalona przez sponsorów i orgam-

Konsulat Generalny RP w 
Wilnie uprzejmie informuje, że 

1 z dniem 10.11.1998 r. zmienio- 
j ne zostały n r telefonów w KG. 

Obecnie posiadamy dwie linie 
o nr 70 90 04 i 70 90 05 oraz 

I osobny nr tylko do obsługi faxu 
70 90 09.

I ■- - (Zani. 670)

Z kalendarza liturgicznego
W  niedzielę - Uroczystość 

Chrystusa Króla Wszechświata
W  niedzielę Kościół obcho­

dzi Uroczystość Chrystusa Kró­
la Wszechświata. Jest to także 
ostatnia niedziela roku liturgicz­
nego.

Jezus Chrystus jest Panem i 
dlatego posiada wszelką władzę 
w niebie i na ziemi. Chrystus Pan 
króluje już przez kościół. Jest to 
Król sprawiedliwy. Jego sprawie­

dliwość jest nieodłącznie zwią­
zana z miłością, którą obdarza 
wiernych. Królestwa Chrystusa 
nie można porównywać do kró­
lestw zi emski ch.Chrystus mówił 
z mocą: “Królestwo moje nie jest 
z tego świata” . Królowanie Chry­
stusa - to służba powierzonemu 
ludowi, posunięta aż do męczeń­
skiej śmierci na krzyżu.

W, dniu Sądu Ostatecznego 
Chrystus Król przyjdzie w chwa­
le, aby doprowadzić do ostatecz­
nego triumfu dobra nad złem. 
Wtedy objawi ukryte zamiary 
serc i odda każdemu człowieko­
wi, w zależności od jego uczyń- -
ków oraz od jego przyjęcia lub
odrzucenia łaski.
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ln ie  jest to wymysł, lecz rze­
czywistość. Rzeczywistość two­
rzona w ciągu czterech i pół 
dziesięcioleci. W szak za ten 
okres mury Wileńskiej Wyższej 
Szkoły Rolniczej opuściło oko­
ło 3400 specjalistów, wśród któ­
rych gros stanowią mechaniza- 
torzy, agronomowie. A czyz moż­
na sobie wyobrazić kłoszące się 
łany bez ludzi tego zawodu? To 
właśnie absolwenci szkoły rol­
niczej, popularnie zwani specja­
listami średniego ogniwa, w 
każdym gospodarstwie, w każdej 
gminie, a nawet wsi Wileńszczy- 
zny, stosując wiedzę zdobytą w 
szkole, walnie przyczyniali się i 
nadal się przyczyniają, by zasia­
ne pola dawały plony. Chociaż 
w ciągu 45 lat zmieniała się sie­
dziba, nazwa szkoły, nazwy za­
wodów zdobywanych tu przez* 
młodzież, jednak zachowała się 
główna tego treść: umiłowanie
i poznawanie tajemnic ziemi ży­
wicielki, przywiązanie, do rodzi­
mych okolic niezmiennie było 
rozwijane i pogłębiane, aż na za­
wsze utrwalało się w duszy ab­
solwentów uczelni.

„Zrodziła się na bruku” 
Szkoła, podobnie jak ludzie, 

miała własne koleje losu. „Zrodzi­
ła się na bruku*’ przy Holendemi w 
Wilnie. Po paru latach agrozo- 
otechnikum zostało przeniesione 
do Bujwidziszek na przestworza 
pól, by uczniowie mieli na czym 
praktykować. W wyniku później­
szej reorganizacji szkół rolniczych, 

811962 roku na dobre zadomawia 
się w Białej Wace. Tutaj w 1975 
roku agrozootechnikum zawiera 
mezalians. z gospodarstwem do­
świadczalnym i uzyskuje miano 
Wileńskiego Sowchozu - Techni­
kum. Swą obecną nazwę nosi od 
sierpnia 1990 roku.

Wieś zmieniła oblicze 
Pomimo, że ostatnio wieś li­

tewska, w tym też podwileńska, 
radykalnie zmieniła swe oblicze i 
łany zbożowe nie wszędzie sięzło- 
cą, wielu wychowanków szkołyna- 
dal dochowuje wierności swemu 
zawodowi, kontynuuje pracę rozpo- 

I czętą przed laty. Do takich, między 
innymi, należy absolwent pierwszej 
promocji Wileńskiego Agrozo­
otechnikum Edmund Wasilew-

uczniów! Doświadczenie praktycz­
ne zdobywają w gospodarstwach 
rolników indywidualnych, w fir­
mach przetwórczych, w Ośrodkach 
Doradztwa Rolniczego, w Izbach 
Rolniczych. Ostatnio aktywnie an­
gażuje się w to również Pułtuski 
Dom Polonii z Grzegorzem Rusa­
kiem na czele,. Uczniowie szkoły 
poprzez Międzynarodowe Cen­
trum Studenckie mieszczące się w 
Kowieńskimi Uniwersytecie Rolni­
czym mają możliwość odbywania 
praktyk również w innych krajach. 
Chętnych do nauki nie brakuje. 

Konkurencja nie lada
Jeżeli bywały „chude” lata i nie 

było dużego wyboru wśród kandy­
datów na naukę w szkole rolniczej, 
to ostatnio sytuacja znacznie się 
zmieniła. Szczególnie w tym roku 
zgłosiło się wielu chętnych i kon­
kurencja była nie lada. Teraz w 
szkole uczy się 579 uczniów i stu­
dentów. Jest to rekordowa liczba.

w szkole dźiała zaoczny wydział, 
na którym uczy się 78 słuchaczy.

Do dyspozycji uczniów i stu­
dentów jest 40 pracowni i gabine­
tów, własna stołówka, bursa, 78 ha 
pól oraz sprzęt do ich uprawy, w 
tym ciągnik „ŁJrsus” i kombajny 
,3izon” oraz „Don”. Cały inwen­
tarz doczepny i maszyny'rolnicze 
teraz są zakonserwowane na zimę 
i umieszczone pod dachem. Wzno­
si się spichlerz na ziarno o pojem­
ności 60 ton-jaki cieszy się naj­
większym popytem u rolników in­
dywidualnych. Szkoła posiada też 
dwa autokary. Jeden otrzymała 
ostatnio w darze od PKS z Mrągo­
wa, jako dar na swoje 45-lecie.

Z duchem czasu
Bez wątpienia chlubą szkoły są 

dwie klasy komputerowe. Stanowią 
namacalny dowód, że szkoła kro­
czy z duchem czasu. Oczkiem w 
głowie jest ta najnowsza, bo uru­
chomiona dopiero w ubiegłymWykładowca Justyn Grymuto przygotowuje do egzaminu na prawo jazdy

Pamiątkowe zdjęcie zespołu pedagogicznego na 45-lecie 

ski, znakomicie kierujący spółką ją  tu wiedzę ? zakresu, agrobizne-
rolną ,Jaszuny” w rejonie solecz- 
nickim; podobnie jak absolwent 
„młodszej generacji”, bo zakończył 
ju ż ’ Wileński Sowchoz-Techni- 
kum, Stanisław Radulewicz go­
spodarzący na odzyskanej ziemi w 
gminie suderwskięj. Do nich moż­
na też zaliczyć Jarka Urbanowi­
cza ze wsi Gudalina w rejonie szyr- 
winckim, który prócz dyplomu 
swej rodzimej szkoły, zdobył też 
dyplom Szkoły Głównej Gospodar- 
stwa^Wiej skiego w Warszawie. Tam 
bowiem kontynuował naukę jako 
jeden z grupy uczniów wytypowa­
nych na dalsze studia.Dzięki ścisłej 
współpracy z tąpolskąuczelniąrol- 
nicżą, corocznie okołol5 osób 
zdobywa w niej wyższe wykształ­
cenie.

Zdolniejsi na studia!
Utalentowani mąjąmożliwość 

kontynuowania nauki na studiach 
magisterskich. Tytuły magistrów 
otrzymało już około 20  Osób. 
Obecnie 84 studentów kształci 
się w wyższych uczelniach Polski, 
w tym 70 - w Szkole Głównej Go­
spodarstwa Wiejskiego. Zdobywa-

su, mechanizacji rolnictwa i leśnic­
twa oraz gospodarstwa domowe­
go. Natomiast w Akademii Rolni­
czej w Lublinie, z którą wileńska

szkoła również się przyjaźni i 
współpracuje, uczą się przyszli 
przetwbrcy produkcji rolnej.

Każdego rokir do Polski na 
praktyki w yjeżdża około 120

Szczególnie liczne są grupy przy­
gotowujące mechaników sprzętu 
rolniczego, gospodynie gospodar­
stwa domowego oraz specjalistów 
komercji rolniczej. Już drugi rok

K las/kom puterow a „nie-próżnuje” - twierdzi wykładowca Stanisław Ragucki
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roku. Trzynaście nowych kompu­
terów z drukarkami cieszy oko star­
szego wykładowcy Stanisław a 
Ragucldego. Feralna liczba go nie 
przeraża.

- Komputery mamy dobrej kla­
sy. Podłączone są w jednolitą lo­
kalną sieć i każdy komputer ma 
wejście do Internetu - z dumą w 
glosie stwierdza wykładowca. We­
dług niego, szkoła, jako pierwsza ze 
szkół rolniczych na Litwie, załatwi­
ła podłączenie do sieci interneto­
wej jeszcze przed trzema laty. Na 
dodatek udało się to załatwić nie 
wydając na ten cel ani jednego cen­
ta. —

Uczniowie po 9 klasach-jak tłu­
maczył Ragucki - przechodzą w 
starszej” klasie komputerowej kurs 
informatyki. Natomiast studenci - ci 
którzy przyszli tu po średniej szko­
le - pracują już ze specjalnymi pro­
gramami i opanowują ogólnę pod- 
stawypracy zkomputerem. Studen­
ci bez żadnych ograniczeń korzysta- 
ją z  poczty elektronicznej, gdyż jest 
to najtańszy środek komunikowania 

^  się na święcie. Płaci się jedynie za 
połączenie, a to trtva zaledwie kilka 
sekund. Zresztą, szkoła informacje 
z  ministerstw otrzymuje też pocztą 
elektroniczną. Wykładowcy oraz 
studenci zawsze mają do dyspozy- 
cji najnowsze czasopisma „kompu-

Mimo zabezpieczeń kompute­
rów przed złodziejaszkami, ucznio­
wie i studenci mają tu zawsze wol­
ny wstęp. Ktoś lubi posłuchać mu­
zyki, ktoś zabawia się w , Jo le  cu­
dów”, czy inne gry komputerowe.. 
Ambitniejsi nil własną rękę zgłębia­
ją  tajniki komputerowej magii.

Zdaniem S. Ragucldego, dziew­
czyny wcale nie są mniej zdolne od 
chłopców, ale mąjąjakby pietra. Z 
czasem to mija.
Załatwiony „problemik”

Irena Michalewicz, przewod­
nicząca samorządu studenckiego, 
nie ma obaw przed* niczym i nikim 
Chociaż samorząd studencki jest 
jeszcze rzecząnowąi aktywność stu­
dentów pozostawia wiele do życze­
nia-nie załamuje rąk. Potrafiła ze­
brać aktyw, który organizuje wiele 
tradycyjnych imprez. „Andrzejki”, 
„Walentynki”, pasowanie na studenta 
i ucznia, bale karnawałowe i wiele 
innych imprez okolicznościowych 
urozmaicają monotonię nauki.

- Z  administracją większych 
spraw drażliwych nie mieliśmy - 
mówi Irenka i zaraz dodaje - był, 
co prawda, pewien „problemik”, ale 
w dniu dzisiejszym uważamy go za 
rozstrzygnięty. - 1 to właśnie tak, 
jak chcieliśmy.

- Sama Irenka pochodzi z Woj- 
dat. Zdaniem kolegów, jest dziew-

D ar od PKS Mrągowo na 45 - lecie szkoły

przeważnie na własną rękę dużo 
zwiedzali. Co prawda, różnie się 
im powodziło, gdyż jeden z nich 
zamiast wrócić na farmę wsiadł do 
pociągu, który jechał w przeciw­
nym kierunku. Wylądował w Lon­
dynie, ale nie załamał się, nie zgu- 

1>ił, a po prostu znalazł pracowni­
ka stacji kolejowej i załatwił so-

Irenka - „do tańca i różańca”

terowe” „Labas”, „Komputery a” 
oraz ponad 330-stronicowy >,Chip” 
z Polski.

- „Chip” jest miesięcznikiem na 
bardzo wysokim poziomie - z  prze­
konaniem mówił S. Ragucki doda­
jąc jeszcze - otrzymujemy go bez­
płatnie dzięki przychylności Ewy 
Dziekańskiej, redaktora naczelne­
go pisma.

Obie klasy mają opancerzone 
drzwi i podwójną sygnalizację, bo 
jak mówi S. Ragucki, „przezorne­
go Pan Bóg strzeże” . - Trzy szkoły 
rolnicze na Litwie Już zostały okra- 

- daone. Nie chcemy, aby spotkał nas, 
podobny los.

„Nasze dziewczyny są ładniejsze, a piwo nie gorsze” - twier­
dzą „zagraniczniacy” 0.

czyną „do tańca i do różańca”. Upra­
wia sport, tańczy, a jednocześnie 
marzą jej się studia w  Warszawie... 

Zagraniczne praktyki
Dyrektor, mówiąc o swych wy­

chowankach, często ź dumą pod­
kreśla, że „jego” studenci wyrabia-, 
ją  się na ludżi światowych. A to za 
sprawą praktyk w gospodarstwach 
farmerskich Anglii, Szwajcarii, 
Niemiec. Jarosław  Stefanowicz, 
M arek  Sinkiewicz, M irosław  
Błażewicz odbywali ki lkumie- 
sięczne praktyki w Anglii. Praco­
wali w nowoczesnych prywatnych 

- .farmach, zajmujących się hodow­
lą warzyw i kwiatów. Poza pracą,

bie bilet powrotny i to, jak trady­
cja tej szkoły nakazuje, prawie za 
darmo. Inny miał wyśmienitą 
atrakcję pod ręką, bo pracował w 
okolicy Strattfordu - miejsca uro­
dzenia Szekspira.

W aldem ar Świackiewicz i 
M irosław Kozłowski pracowali 
odpowiednio w Szwajcarii i Niem­
czech. Waldemar- w prywatnym 
gospodarstwie mlecznym, a Mirek 
- w warzywniczym. Obaj rozma­
wiali po niemiecku, chociaż - zda­
niem Waldemara - „szwajcarska” 
wersja niemieckiego jest ciut-ciut 
odmienna. Waldemar musiałma­
sować wymię krowy przed udojem

- gdy o tym opowiadał, buzie ko­
legów zakwitały uśmiechem same 
przez się. Mirek miał gospodarza
- Niemca bardzo surowego. Mimo 
to, pojechaliby na takie praktyki raz 
jeszcze. Zresztą, koledzy tak samo. 
Wszyscy też byli zgodni, że dziew­
czyny nasze są o wiele ładniejsze, 
a piwo wcale nie gorsze.

Nie ma żadna inna
U czeln ia  w B ia łej W ace 

może się szczycić nie tylko bo­
ga tą  b az ą  szko len iow ą, ale 
przede wszystkim kadrą pecjago- 
gicżną. Wśród 46-osobowego 
grona wykładowców, sześciu 
posiada już  tytuły doktorów 

7 iiauk. Wkrótce ich grono uzupeł­
nią jeszcze trzej doktorzy, te­
raz są oni w toku przygotowy­
wania i  prac naukowo - badaw­
czych. Takiej kadry pedagogicz­
nej nie ma żadna inna wyższa 
szkoła rolnicza kraju. To rów­
nież osiągnięto dzięki profeso­
rom wyższych uczelni Polski, z 
którymi szkoła współpracuje, 
dzięki wytrwałości i ambicjom 
wykładowców Wileńskiej Wy­
ższej Szkoły Rolniczej. |ji 

Nie są aniołkami
Rozm awiając o życiu stu­

denckim w szkole nie sposób 
pominąć tak ważnych jej części 
składowych, jakimi są  bursa i 
stołówka.

A n to n in a  Pom ećko, k ie­
rowniczka bursy, powiedziała, że 
w bursie mieszka 214 osób, 133 
uczniów i 81 studentów. „Otwar­
cie przyznam, że nie mogłabym 
zapisać ich do grona aniołków” - 
szczerze wyznała wychowawczy­
ni. Jej zdaniem, więcej kłopotów

Renata Puncewicz czuje się w bursie studenckiej jak  we wła- 
snym domu

O biady w stołówce szkolnej są 
ta n ie

nie tylko sm aczne, aie i

sprawiają starsi, którzy sąu  pro 
gu dorosłego życia, a więc i „im­
prezy” robią jak dorośli. O ile 
więcej kłopotów przysparza mło­
dzież miejscowa. I nie chodzi o 
to, że jabłka w sadzie szkoły ni­
gdy n ie do jrzew ają. Przede 
wszystkim szkopuł polega na 
tym, że miejscowi rozrabiacze 
przejm ują ucżhiów, odbierają 
pieniądze, są inicjatorami bija 
tyk.

Do weselszych stron życia 
bursy1 zaliczyć należy to, że od 
niedawna jest ciepła woda i to z 
kotłowni. „W całym rejonie nie 
ma, a u nas jest” - chwali się dy 
rektor Ryszard Stanisz i dodaj(
- zawdzięczamy to przychylności- 
mera rejonu. Jest też ptalnia, su­
szarnia, wspólne kuchnie, czytel­
nia, ale najwięcej pząsu ucznio­
wie spędzająprzy magnetowidzie 

Obiad musi być
- Wojna wojną, a dobry obiad 

musi być - lubi powtarzać dyrek­
tor szkoły.

Rzeczywiście, w stołówce 
obiady są nie tylko smaczne, ale i 
tanie. Nikt chyba nie zaprzeczy, 
gdy się dowie, ze sałatka ze świe­
żej kapusty kosztuje około 20 cen­
tów, barszczyk około lita, a drugie 
dania od lita do dwóch. Ije st to 
kolejny wybieg szkoły, która na 
swych 7 8 -ha, przy pomocy 
uczniów hoduje pray/ie wszystkie 
niezbędne produkty dla stołówki.

- Czy smakuje? - pjrtamy grup 
kę spożywających obiad studenl 
tów. - Można żyć - odpowiadająz 
zadowoleniem.

Kierowniczką stołówki pd 
dziesięcioleci jest niestrudzona 
pani Milda Mikulionyte. I to już 
kolejna kartka z historii uczelni.

Dzisiaj w progi szkoły po­
nownie zawitają już jako go­
ście - byli absolwenci, wykła­
dowcy, profesorowie zaprzyjaź­
nionych uczelni, przedstawi­
ciele w ładz. Wiele ciepłych 
słów i życzeń wypowiedzą oni 
pod adresem  kierownictwa, 
zespołu  pedagogicznego, 
uczniów szkoły - dostojnego 
jubilata. Do życzeń tych dołą­
cza się też - rówieśnik szkoły - 

K urier Wileński”. Sto lat!
Danuta DANOWSKA 

Zygmunt ŻDANOWICZ
Fot. Tadeusz Ważniewicz
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V. Adamkus uczestniczy 
w forum w Niemczech

Prezydent Valdas Adflinkus 
wczoraj wieczorem udał się do 
Niemiec, aby wziąć udział w euro­
pejskim forum gospodarczym 
„Europa w gospodarce świato­
wej”, informuje ELTA.

W Centrum Studiów Integra­
cji Europejskiej w Bonn V. Adam­
kus wygłosi odczyt „Niekomplet­
na Europa: rola Litwy najconty- 
nenefe w nowym stuleciu’ Prze­
widziane. jest również spotkanie 
prezydenta Litwy* kierownictwem
Centrum. \ '

Nie odrzuca się możliwości, ze

w Bonn V. AdamkUs spotka się z 
przyszłym federalnym prezyden­
tem Niemiec Johannesem Rau.

Następnie V. Adamkus z Bonn 
uda się do Berlina, gdzie w sobotę 
weźmie udziąJ w  trzeciej sesji euro; 
pej s kiego forum gospodarczego 
„Czy internacjonalizacja gospodar­
ki stworzy .dobrobyt dla wszyst­
kich?” Prezydent Litwy.wygłósi tu 
odczyt i weźmie udział w debatach.

Przewidziane są spotkania V. 
Adamkusa z przybyłymi na forum 
przywódcami innych państw eu­
ropejskich.

Włosi, oddajcie Apo! j | |

Nadać polityce wymiar 
kulturalny

(Dokończenie ze str. l j  
- jfafcgó określiła w jednej zwy- 

powiedzi pani ambasador Eufemia 
Teichmann-dodał, polsko-litęw- 
skie Zgromadzenie Parlamentarne 
zbiera się dwa razy do roku. Po­
przednie, które odbyło się wiosną 
w Warszawie zostało zdominowa­
ne pizez dyskusję o prawach mniej­
szości narodowych. Pod naci­
skiem polskich posłów Zgroma­
dzenie przyjęło rezolucją stwier­
dzającą, że obie strony zobowią- 
zująsiędo tego, że wszystkie zmia­
ny w sytuacji prawnej mniejszości 
w obydwu krająch będą dokony­
wane tylko w Celu polepszenia tej 
sytuacji. Tym razem Poisko-Litew- 
skie Zgromadzenie Parlamentarne,

będzie rozmawiać o problemach 
.gospodarczych. Posłowie będą 
rozmawiali o tym jakjęszcze bar­
dziej zintensyfikować współpracę 
gospodarczą, zwiększyć ilość pol­
skich inwestycji na Litwie. Litwini 
chcą też rozńtąwiać o dalszej libe­
ralizacji umowy o wolnym handlu 
z Polską, szczególnie w dziedzinie 
rolnictwa.

W niedzielę posłowie obu par­
lamentów odwiedzą Solećzniki, w 
85 proc. zamieszkałe przez Polaków, 
gdzie będą rozmawiać o możliwo­
ściach rozwoju tego regionu. Re­
jon solecznicki, jak i cała Wileńsz- 
czyzna należą do najbiedniejszych 
regionów Litwy.

Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 18 listopa­
da br. w kraju zanotowano m. in.: 3 obrażenia ciała, 1 
gwałt, 20 ekscesów chuligańskich, 7 rabunków, 1 wypa­
dek oszustwa, 139 kradzieży. Uprowadzono 11 samocho­
dów, znaleziono 9. Zarejestrowano 7 wypadków drogowych 
(w tym 2 ofiary śmiertelne), znaleziono zwłoki 8 osób, za­
trzymano 25 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

mężczyźni, którzy grożąc fizyczną 
rozprawą zażądali 2 tys. Lt. Gdy 
nie otrzymali pieniędzy, rabusie 
zabrali telefon komórkowy i oko­
ło 400 Lt oraz kazali gospodarzo­
wi do 18 listopada przygotować 
pieniądze. Jeden z podejrzanych 
A. S. (r. nr. 1974) został zatrzyma­
ny;"

Zrabowali samochód

17 listopada około godz. 23.55 
na al. V. Kreves w Kownie, czterej 
zamaskowani mężczyźni, grożąc 
przedmiotami podobnymi do pi­
stoletu, odebrali od V. G. (r. ur.. 
1967) samochód „Toyota Land 
Cruiser”, którym jeździł na pod­
stawie upoważnienia. Samochód 
należał do obywatela Rosji G. D.

Napadnięty 
był sprytniejszy

Na klatce schodowej domu' 
przy uL Kawaliuko w Wilnie, 17 li­
stopada około godz. 23 dwaj mło- 

i dzi ludzie pobili obywatela Chin B.
/ Ż. i próbowali odebrać mu torbę z 

rzeczami. Po walce poszkodowa­
ny z kolegą M. T. ( r. ur. 1974) do­
prowadzili do II Komisariatu Poli­
cji m. Wilna jednego napastnika. 
Był nim J. B. (r. ur. 1980). Drugi 
napastnik - V. Ś. (r. ur. 1980).

Kazali przygotować 
pieniądze

Zamieszkały w Wilnie przy 
ul. Buividiszkiu G. (r. ur. 1974)
18 listopada zwrócił się do VI Ko­
misariatu Policji i poinformował, 
że 17 listopada około godz. 17.30 
do jego mieszkania weszli dwaj

Lekarzom - 
nie tylko prezenty

18 listopada Policja Kiyminal- 
na m. Poniewieża wespół z innymi 
pracownikami praworządności tego 
miasta skontrolowała trzy szpitale 
Poniewieża. W toku sprawdzenia ‘ 
uzyskanej informacji ustaliła, że 
kierownicy odpowiednich placó­
wek leczniczych A. K. (r. ur. 1935). 
J.S.(r.ur. 1943), A. M  (n ur.1955), V. 
S. (r.ur. 1927) i M. K. (r. ur.1948) re­
gularnie za medyczne usługi brali 
od pacjentów pieniądze i prezenty. 
Materiał przekazano do prokuratu­
ry m. Poniewieża.

Za granicę - 
z fałszywym paszportem

18 listopada około godz. 13 na 
przejściu granicznym w Łoździe- 
jach podczas kontroli paszpor­
towej zatrzymano T. M. ( r. ur. 
1976), który ze sfałszowanym 
paszportem próbował dostać się 
do Polski.

Przygotowała D.D.

Włochy nie myślą ulegać pró­
bom zastraszenia ze strony Turcji 
- oświadczy! w Rzymie premier 
Masimo D*Alema.

Turcja zaś wciąż ńaciska na Wło­
chy, domagając się ekstradycji przy- 
wódcy zbrojnych rebel iantów-kur- - . 
dyjskich Abdullaha Ocalana. .

Napięcie/w stoslnfkach włosko - 
tureckich wywołane sprawą Abdul- 
[laha Ocalaną, wciąż rośnie. -

W Ankarze i Stambule odbyły się 
[wczoraj protesty, prasa nie zaprze- * 
staje ataków na Rzym, rozszerza się 
bojkot włoskich produktów-

Rzymska prasa oceniła, żeWło- 
chy iTurcja znajdująsięna krawędzi 
zerwania stosunków dyplomatycz­
nych, po ostrej wymianie zdać mię­
dzy premieramiMasimo D’Alemą i 
Mesutem Yilmazem.

Choć władze tureckie nie wezwa­
ły oficjalnie do .bojkotu produktów 
włoskich, wiele firm i kilkadziesiąt 
prywatnych organizacjLgospodar- 
ćzych na własną rękę prowadzi an- 
tywłoską kampanię.

Tureckie biura podróży odwołu­
ją wycieczki do Włoch. Wiele małych, 
firm anulowało zamówienia lub kon­
trakty z włoskimi partnerami. Kup­
cy na rynku warzywnym w Stambu­
le wyrzucili na ulice włoskie produk­
ty, depcząc góry owoców i warzyw.

Włoska federacja małego i śred­
niego biznesupodała, że w ciągu doby 
tureccy biznesmeni zerwali kontak­
ty ze 120 włoskimi firmami. Turec­
kim bojkotem ma się zająć włoskie 
ministerstwo handlu zagranicznego. 
Włochy są drugim co do wielkości 
partnerem handlowym-Turcji, a ob­
roty między nimi ocenia się na 5,7 
mld dolarów .̂

„Włosie oddajcie Apo!”.- wołał 
tłum przed włoskim konsulatem w . 
Stambule, używając popularnego 
przydomka Ocalana. W Ankarze na 
wiecu przed włoską ambasadą orga-

Włosi,Oddajcie Apo! Krzyczeli wczoraj Turcy pod ambasadą włoską w
Turcji ^

nizacje biznesmenów zbierały podpi­
sy pod petycją © wydanie kurdyjskie­
go przywódcy, uważanego za wroga 
publicznego numer jeden w Turcji.

^_Fąlę gniewu podsyca turecka pra­
sa. „Potwór odpowiedzialny za 
śmierć 30 tys. ludzi musi być wyda­
ny^ - napisąŁdziennik „Sabah”. „Wło­
chy zamierzają wziąć pod ochronę 

, największego ’mordercę i przemytni­
ka narkotyków” - przestrzegała gaze­
ta „HUrriyet”.

Tymczasem Kurdowie prowadzą 
akcję w obronie aresztowanego przed 
tygodniem Ocalana. W Rzymie swą 
„demonstrację aż do śmierci” konty­
nuowało ok. 4 tys. Kurdów, apelując, 
by Włochy udzieliły Ocalanowi azy­
lu. W Ankarze, w siedzibie prokur- 
dyjskiej Partii Demokracji Ludowe} 
(HĄDEP) grupa Kurdów prowadzi 
strajk głodowy. Równocześnie przed 
budynkiem tysiące Turków uczestni­
czyło w wiecu przeciw prowadzonej 
przez Kurdów głodówce.

FotEPA-ELTA 
Ocalan został aresztowany T2_li- 

stopada w rzymskim porcie lotni­
czym Fiumicino na mocy międzyna­
rodowego listu gończego. Turcja za­
żądała jego ekstradycji, ale równocze­
śnie Ocalan wystąpił o azyl politycz­
ny we Włoszech. Według konstytu­
cji, Włochy nie mogą dokonać eks­
tradycji do kraju, w którym obowią­
zuje kara śmierci. -

Tymaczasem w środę Stany 
Zjednoczone wystąpiły z poparciem 
żądania Turcji, by Włochy dokonały 
ekstradycji przywódcy zbrojnych re­
beliantów kurdyjskich Abdullaha 
Ocalana

„Sądzimy, że powinien on zostać 
poddany ekstradycji i postawiony 
przed sądem. I mamy nadzieję, że 
zostanie znaleziona,droga jego wy­
dania Turcji, zgodna z prawem mię­
dzynarodowym i prawem włoskim” 
- powiedziaf na swym codziennym 
briefingu rzecznik Departamentu Sta­
nu James Rubin.

Impeachment

Demokraci i Republikanie 
kłócą się

Wbrew niedawnym obietni­
com republikański przewodni­
czący Komisji ds. odsunięcia Bil- 
la Clintona od władzy, Henry 
Hyde postanow ił rozszerzyć 
śledztwo poza „aferę rozporko­
wą”. Kongresmen Hyde zaraz po 
przegranych przez Republika­
nów wyborach 
oświadczył, że bę­
dzie się starał za­
kończyć przesłu­
chania ja k  naj­
szybciej - może 
nawet do Święta 
Dziękczynienia - 
i powoła tylko 
jednego głównego 
świadka, tzn. pro­
kuratora Starra.

Obecnie znowu 
mówi się o wezwa­
niu kluczowych 
postaci afery -lób-

publikańską, a także Białym Do­
mem, dotyczące procedur stosowa­
nych podczas przesłuchań.

Przesłuchania odbywają się na 
forom Komisji Sądowniczej Izby Re­
prezentantów. Jako pierwszy wy­
stąpił na tym forum niezależny pro­
kurator Kenneth Starr, prowadzący 

od miesięcy śledztwo 
W sprawie Clintona i 
jego romansów poza- 
małżeńskich.

Biały Dom wyra­
ził oburzenie, że repu­
blikański przewodni­
czący komisji, Henry 
Hyde, dał adwokatom 
prezydenta tylko 30 
minut na zadawanie 
pytań prowadzącemu 
sprawę skandalu z 
Moniką Lewinsky

środę Komisji materiałów na temat 
byłego zastępcy prokuratora gene­
ralnego Webstera Hubbella, któremu 
Starr przedstawił kilka dni temu 
nowe zarzuty o korupcję.

Hubbell jest jedną z kluczowych 
postaci afery Whitewater i Starr chce 
go zmusić, aby swoimi zeznaniami 

obciążył Clin­
tona -swojego 
przyjaciela i

jPf specjalnemu prokura- 
Obecnie znowu mówi torowi Starrowi. „Nie „The Wall Street Jo­

urnal” przyznaje, że usibysty i przyjaciela si? 0 wezwaniu Jako jest to fair” -powie-
Clintona, Vernona Świadka samej Moniki dział rzecznik Białego do. " ch, ^ 1* ^ a
Jordana, doradcy Lewinsky 
prezydenta, Bruca Lindseya, sekre­
tarki Betty Currie, a nawet samej 
Moniki Lewinsky.

Wczoraj rozpoczęły się w Wa­
szyngtonie przesłuchania w ramach 
procedury impeachmentu, wszczę­
tej przez Kongres przeciwko pre­
zydentowi USA Billowi Clintono-

Towarzyszą im ostre spory 
między dwiema wielkimi partiami 
-Partią Demokratyczną i Partią Re-

U£iai UHUbKU . , r-------
Domu, Joe Lockhart. prawicy skazane są z góry artykułów im- 

Prawnicy prezydenta do- “a Por ^ peachm entu,
...................................  -  czyli formal­

nych zarzutów przeciw Clintonowi 
mających uzasadnić jego dymisję.

Jednak nawet konserwatywna 
prasa - np. środowy „The Wall Stre­
et Journal” - przyznaje, że usiło­
wania republikańskiej prawicy ska­
zane są z góry na porażkę i mogą 
tylko zaszkodzić całemu stronnic­
twu, zrażając do niego opinię pu­
bliczną.

magali się co najmniej półtorej 
godziny na odpytanie Starra w spra­
wie przecieków ze śledztwa do pra­
sy i innych poczynań prokuratora, 
które uważają za nielegalne.

Biały Dom i Demokraci prote­
stują również przeciwko planom 
rozszerzenia przesłuchań w Komi­
sji Sądowniczej na inne skandale 
związane z prezydentem. Furię De­
mokratów wywołało przekazanie w
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Praca w korpusie będzie atrakcyjna
- Praca w wielonarodowym 

środowisku jest bardzo interesu­
jąca, dowództwo Wielonarodowe­
go Korpusu Północny Wschód bę­
dzie atrakcyjnym miejscem dla 
polskich oficerów -twierdzi przy­
szły dowódca tego korpusu, duń­
ski generał Henrik Ekmann.

Latem przyszłego roku, po przy­
jęciu Polski do Sojuszu, w Szczeci­
nie powstanie sztab korpusu NATO, 
w którego skład wejdą dywizje pol­
skie, niemieckie i duńskie. Same jed­
nostki zostaną na miejscu, dó Szcze­
cina zostanie przeniesione tylko do­
wództwo. Dla duńskich oficerów i 
ich rodzin ma w  Szczecinie stanąć 36 
jednorodzinnych domów.

NATO nie daje pieniędzy na do­
wództwo, na jego organizację łożą 
Polska, Dania i  Niem cy - poinfor­
mował Ekmann.

Domy dla duńskich oficerów zo­
staną wybudowane w szczecińskiej 
dzielnicy Osówo. Niemieccy ofice­
rowie nie zadecydowali jeszcze, 
gdzie będą mieszkać.

Płk Hans Legies, szef Duńsko- 
Niemieckiego Biura Informacyjnego 
Korpusu w  Szczecinie określił stan­
dard mających powstać domów jako 
„nieco większy niż średni polski”. 
Podkreślił, że domy o podobnym 
standardzie można spotkać w niektó­
rych szczecińskich dzielnicach, ta­
kich jak Pogodno czy Głębokie. W 
każdym domu o powierzchni od 120 
do 180 m. kw. ma zamieszkać jedna 
duńska rodzina.

„Chcemy, żeby miejsce gdzie po­

wstaną domy oficerskie, było atrak­
cyjne i otwarte dla-mieszkańców 
Szczecina. Nie widzimy przeszkód, 
żeby w tym  samym miejscu Polacy 
także budowali swoje domy” - po­
wiedział Legies.

Oficerowie .liemieccy nie podję­
li jeszcze decyzji, jak będąrnieszkać. 
Albo na własną rękę poszukają sobie 
mieszkań w mieście, albo dołączą do 
inwestycji duńskiej. Jeżeli wybiorą 
pierwszą możliwość, pośredniczyć 
w wynajmie będzie Biuro, jeśli zaś 
drugą - zabezpieczenie finansowe da 
rząd niemiecki.

Jeśli Niemcy zaczną budować 
swoje domy, to na pewno o niższym 
standardzie niż Duńczycy - będą 
mniejsze i mniej komfortowe - prze- 

- widuje pułkownik.
Na decyzję Niemców wpłynie 

ostateczna lista przyszłych oficerów 
Korpusu. Nie zadecydowali jeszcze, 
kto przyjedzie do Szczecina - czy 
będą to osoby samotne, czy z rodzi­
nami. Decyzja taka ma zapaść do 
końca roku - poinformował Legies. 
Według ostatnich ustaleń, ze strony 
duńskiej ma być 43 oficerów, z nie­
mieckiej 45, a polskiej - prawie 50.

W sztabie będzie także kompa­
nia sztabowa, czyli siły pomęcnicze 
-ok. 150 osób. Będąto Polacy, praw­
dopodobnie żołnierze szczecińskich 
jednostek. Jest zasada, że państwo, 
na którego terenie mieści się sztab 
korpusu, wystawia taką kompanię.

Oprócz domów w mieście, ma 
też powstać nowa, prywatna szkoła 
dla dzieci oficerów duńskich i nie­

Przyszły dowódca Korpusu Północny Wschód, duński generał Henrik Ekmann zapewnia, że praca w nim 
będzie bardzo atrakcyjnym miejscem dla polskich oficerów

mieckich, otwarta także dla dzieci 
polskich. W Urzędzie Miasta po­
informowano, że wytypowano 
dwie lokalizacje pod budowę, ale 
decyzji jeszcze nie podjęto. O 
wyborze terenu zadecyduje inwe­
stor.

Międzynarodowa szkoła „St. Paul 
International British School” zacznie 
uczyć dzieci już we wrześniu przy­
szłego rolću. Będzie miała klasy od ze­
rówki do międzynarodowej matury. Ję­
zykiem wykładowym ma być angiel­
ski

FotEPA-ELTA 
Decyzję o budowie szkoły prze­

forsowali Duńczycy, którzy nie mo­
gliby, tak jak Niemcy, wysyłać dzie­
ci do szkół za granicę, oddaloną od 
Szczecina o kilkanaście kilometrów. 
Szkoły istniejące w  Szczecinie nie 
spełniały ich oczekiwań.

Białoruś

Możliwa dymisja rządu 
w związku z kryzysem

Zdaniem publicysty „Bieło- 
russkoj D ie łow oj G a z ie ty ” 
(BDG), obecna trudna sytuacja 
gospodarcza może doprowadzić 
do tego, źe prezydent Aleksan­
der Łukaszenka zdym isjonuje  
na początku grudnia rząd pre­
miera Siarhieja Linha.

W ten sposób premier i niektó­
rzy ministrowie zostaną uznani za 
winnych obecnego kryzysu gospo­
darczego -sugeruje pismo. |

Rząd Linha nie może sobfe po­
radzić z zaopatrzeniem rynku w  ta­
nie produkty i w najbliższym cza­
s ie  -będzie zm uszony podnieść  
ceny. Łukaszenka tymczasem p o ­
maga sięn ie  tylko, by rząd zapeł­
n ił  półki sklepowe, ale by zapełnił 
je produktami tanimi.

Gdy tylko rząd podw yższy  
ceny .podstawowych produktów, 
będzie to1 dobry pretekst do jego  
odwołania - podaje „BDG”* I 

Białoruskie władzenie mogą so­
bie poradzić z deficytem tanich 
wyrobów produkcji krajowej', ta­
kich jakparówki, masło, mięso wie­
przowe, drób, jaja, cukier. Brakuje

tanich papierosów i alkoholi. Có 
kilka dni zbiera się na posiedzenia 
powołany przez Łukaszenkę anty- - 
kryzysowy sztab gospodarczy;.

W związku z trudnościami z 
zaopatrzeniem władze zaczęły wy- .

■ przedawać rezerw ypaństw ow e  
(masło, cukier). A to dopiero po­
czątek zimy |  zwracają uwagę ob­
serwatorzy.

W całym kraju obowiązują K  
mity sprzedaży deficytowych pro­
duktów. Jedna osoba może jedno­
razowo kupić np. 2 litry mleka, ki­
logram cukru ćży od 2  do 5 paczek 
papierosów I  pod warunkieiń, żę 
są w  sprzedaży.

W czterech z sześciu białoru­
skich obwodów tanie produkty, na . 
które istnieje zwiększone zapotrze­
bowanie, sprzedaje się_po godź, 
15.00.

W stolicy kraju oraz obwodzie 
mińskim nie obowiązują jeszcze 
ograniczenia tego rodzaju. Jednak 

' wielokrotnie spotykany obrazek w 
' sklepach* tó wieloosobowe kolejki 

pó tanią wódkę i papierosy krajo­
wej produkcji..

W słabo zaopatrzonychskle- 
pach, aby wywołać wrażenie za­
pełnionych półek ustawia się na 
nich zwiększone ilości butelek z 
wodą mineralną, syfonów, kolo­
rowych napojów, niepopular­
nych przetworów. -

W ykupione -zostało tanie  
krajowe obuwie i sprzęt gospo­
darstwa domowego. Jeśli towa­
ry te pojawiają się znowu, to po 
znacznie wyższych cenach. Skle­
py prowincjonalne świecą pust­
kami.

Po kilku dniach stabilizacji, 
w środę o 10 proc. wzrosła war­
tość amerykańskiej -Waluty iną  
\ czarnym rynku. Dolar wart jest 
.tam obecnie 180 tys. białoru­
skich rubli. •

Bank Narodowy Białoruś i 
zapowiada, żę- do końca roku 
wejdzie do obiegu nowy bank- 
not\o nominale 500 tys. rubli - 
co startowi równowartość około
3,5 dolara po kursie rynkowym. 
'Obecnie najwyższy nominał to 
100 tyś. rubli.

Izrael-F

Mieszkańcy Dżeninu 
świętuj ą wycofanie woj sk

Palestyńczycy z miasta Dżenin 
na Zachodnim Brzegu Jordanu wy­
legli wczoraj po południu na ulice, 
by świętować zgodę Izraelskiego rzą­
du na wycofanie wojsk z części Za­
chodniego Brzegu.

Porozumienie zawarte w końcu 
października przez premiera Izraela 
-Benjamina Netanjahui palestyńskiego 
przywódcę Jasera Arafata w Wye Plan- 
tation (USA) zakłada wycofanie sił 
zbrojnych Izraela z L3 proc. .obszaru 
Zachodniego Brzegu.

Zdaniem miarodajnych źródeł, W 
zatwierdzonym wczoraj przez rząd 
pierwszym etapie realizacji porozumie­

nia wojska izraelskie opuszczą tere­
ny wiejskie, przylegającebezpośred- 
nio do Dżeninu. Ani Palestyńczycy, 
ani Izrael nie ujawnili jednak map, 
określających obszar wycofania 
wojsk.

Dżenin przeszedł pod zarząd au- 
tonomicznychwładz palestyńskich w 
grudniu 1995 r. Tereny podmiejskie 
nadal pozostały jednak pod kontrolą 
armii izraelskiej.

Zgodnie z porozumieniem z Wye 
Plantation, specjalnaautostrada ma po­
łączyć Dżenin zinnymimiastami znaj­
dującymi się pod zarządem palestyń­
skim, między innymi z Nablusiem.

Polonia
K ongres Polaków  

A m eryki Łacińskiej
, Mnnf wirieo Unii bćdzie właśnie w tym os

Nagły i znaczny skok cen wódki
O 75 procent zdrożała  w 

czwartek na B ia łorusi czysta  
wódka. Podwyżka jest nagła i bar­
dzo znaczna. Dotychczas wódka 
drożała kwartalnie o ok. 10-15 
proc.

Choć wzrost cen wódki był nie­
zapowiedziany, wielu klientom uda­
ło się go wyprzedzić. W środę, w 
Mińsku, stojący w długich kolejkach 
konsumenci wykupili całe zapasy. 
__ _ południa w czwartek w-sk-łe- 
pacłmie było w sprzedaży czystego 

- alkoholu. Po południu wódka poja­
wiła się, jednak droższa o 75 procent.

; Po podwyżkach butelka kosz­
tuje 170-180 tys. białoruskich' ru­
bli, co stanowi równowartość 1 do­
lara. Średnia pensja na Białorusi wy­
nosi ok, 30 dolarów.

_ Na Białorusi spożywa się głów­
nie alkohol wysokoprocentowy. 
Według niedawno Ogłoszonych da­
nych -białoruskiego Ministerstwa 
Statystyki, obywątęle^ąju-wydali 

,w-tynfroj$yia-napoje alkofiotbwe - 
5’̂ T^zeliczeniu ponad 130 min USD. 

W porównaniu z rokiem poprzed­
nim oznacza to wzrost o ponad 20 
min USD. '

Statystyczny m ieszkaniec 
10-milionowej Białorusi spoży­
wa w ciągu roku 25 litrów czy­
stego spirytusu.

Niezależni specjaliści przewi­
dują, że po wódce znacznie zdro­
żeją także inne produkty spozyw- 
cze, takie jak mleko, przetwory 

. . mleezarskie oraz mąka i-sól. Ich 
- zdaniem, władze zamierzają có 

najmniej zbliżyć ceny białoruskie 
do rosyjskich, aby zapobiec wy­
wozowi tanich krajowych pro­
duktów do Rosji.

W stolicy Urugwaju Montevideo 
rozpoczyna się w czwartek trzeci 
kongres latynoamerykańskiej Polo- 
nii. . A

r Oczekuje się przybycia około 200 
-przedstawicieli 80 organizacji skupio­
nych w Unii Stowarzyszeń i Organiza­
cji Polskich Ameryki Łacińskiej.

Główne tematy obrad, to tworze­
nie polskiego lobby w krajach zamiesz­
kania, integracja polskiej grupy etnicz­
nej, umacnianie i ochrona interesów 
Polaków żyjących w Ameryce Łaciń­
skiej.

W czasie kongresu W Montevr- 
deo zostanie odsłonięty pomnik pa­
pieża Jana Pawła II, a jeden z pla­
ców w nadatlantyckim kurorcie Pun- 
ta del Este otrzyma nazwę- „Repu- 
blica Polonia”.

PomysłstworzeniaUnirStCWarzy-
szeń i Organizacji Polskich Ameryki 
Łacińskiej powstał w sierpniu 19921 roku 
w Krakowie w trakcie Kongresu Polo­
nii. W listopadzie 1993 roku odbył się 
pierwszy kongres Unii, częściowo w 
Argentynie, a częściowo w Urugwaju. 
Wówczas ustalono, że siedziba władz

Unii będzie właśnie w tym ostatnim
kraju. . -  i

Juliusz Osuchowski z Fundacji 
Odyśsum, która współpracuje z Unią 
twierdzi, że ta stosunkowo młoda 
organizacja ma już sukcesy. Dzięki jej 
staraniom parlament Argentyny usta­
nowił 8 czerwca dniem polskich ko­
lonistów, a w Brazylii od trzech lat 
funkcjonują szkoły, gdzie językiem 
fakultatywnym jest język polski.

Unia pomogła również w uwłasz­
czeniu kilku tysięcy farmerów pol­
skiego pochodzenia osiadłych w ar-
gent^skim stanie Misiones. Ziemie,
na których żyją, zostały przed drugą 
wojną światową wydzierżawione 
przez Ligę Morską i Kolonialną - or­
ganizację, która miała zdobywać dla
Polski-Zamorskieposiadłości.- *

-Po upadku II Rzeczypospolitej [ 
zawieszeniu działalności Ligi, nie miał 
kto płacić za dzierżawę i ziemie prze­
jął rząd argentyński. Obecnie w wy­
niku działań Unii sprawę uregulowa­
no i władze nie roszczą już pretensji 
do gruntów, na których żyje dżecie 
już pokolenie polskich farmerów.
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ryt as
W yprawa z kijem baseballowym 

może zakończyć się nawet więzieniem
Zabójstwo aktora polskiego skłoniło policję do zainteresowania się bronią białą

Kije - nie tytko 
dla sportu

Tragiczna śmierć przybyłe­
go z Polski do Wilna na wystę­
py gościnne aktoraKazimierza 

Izak luk iew icza  sk łon iła  do
większego zainteresowaniasię 
broniąbiałą.

Aktor polski zamordowany 
został kijem baseballowym, js 
-  ^Jeśli młody człowiek póź­

ną porą w miejscu rekreacyj­
nym ma przy sobie kij basebal­
lowy, to jasne, że nie przyszedł. 
tu po to, by grać” - po wiedział 
główny komisarz sztabu Głów­
nego Komisariatu Policji m. 
Wilna Romualdas Venckevi- 
cziuś.

-Z a  każdym  razem , gdy 
funkcjonariusze policji stwier­
dzą, że osoba nosząca ze sobą 
kij lub pałkę nie uprawia spor­
tu, zostaną one skonfiskowane.

“Kije baseballowe, zarów­
no jak golfowe i krokietowe - 
to sprzęt sportowy, który ma 
być noszony w specjalnych fu­
terałach. Każdy taki kij powi­
nien mieć ustalone parametry i 
wagę. Jeśli każdą pałę jej wła­
ściciel będzie nazywał kijem 
baseballowym, będzie to uwa­
żane za  próbę usprawiedliwie­
nia się” - stwierdził szef poli­
cji stołecznej.

Amunicja “torpedów”

W jednostce szybkiego re­
agowania “Aras” Departamen­
tu Policji je st cała kolekcja bro­
ni białej, odebranej przestęp­
com. Funkcjonariusze twier­
dzą, że istnieje tu pewna pra­
widłowość - kije, pałki, a tak­
że noże konfiskują oni u drob­
nych przestępców. ‘Tylko "tor­
pedy” noszą takie rzeczy. Wiel­
cy zbrodniarze prawie zawsze

bywają ‘'czyści” . Podczas rewi­
zji trudno coś u nich znaleźć. 
Tymczasem opróżniając kiesze­
nie “torpedów” niemal zawszę, 
można w nich znaleźć wizytów­
ki najsłynniejszych adwokatów”
- stwierdzili funkcjonariusze.

Ludzie z jednostki szybkiego 
reagowania twierdzą, że w Wil­
nie kijów baseballowych i lasek 
policjanci znajdują niewiele.

“Zazwyczaj uzbrojeni w kije 
i pałki chodzą chuligani w Oli- 
cie, Birżach i Elektrenai. W swo­
im czasie prawie w każdym ich 
samochodzie można było zna­
leźć taką broń. Teraz wiedzą, że 
kije zostaną im odebrane, toteż 
ićh nie wożą” - tłumaczyli funk­
cjonariusze “Arasu”.

Ich słowa potwierdzają też 
dokonana w poniedziałek w sto­
licy brutalna grabież oraz próba 
grabieży. Przestępstwa popeł­
nione zostały po zapadnięciu 
zmroku; W obu przypadkach 
przestępcy grozili przedmiota­
mi, podobnymi do pistoletu, nie 
zaś kijami czy pałkami.

Grożono 
tylko pistoletami

Na ul. T. Szewczenki przed­
wczoraj o godz. 18 min. 30 do 
apteki weszło dwoje młodych lu­
dzi i grożąc pracownicy pistole­
tem zabrało z kasy 194 lity.

Do kantoru banku “Snoras” 
przy ul. A. Vienuolio tego same­
go dnia godzinę wcześniej rów­
nież wpadło dwóch młodych lu- . 
dzi, którzy grozili pistoletem i 
żądali pieniędzy.

Kasjerka zachowała jednak 
zimną krew i włączyła sygnał 
alarmowy. Wtedy napastnicy 
uciekli.

“Aras” przechowuje również 
jeden bardzo starannie wykona­
ny przez przestępców pistolet,

podobny do 
prawdziwego.
Służył do za- 
s t r a s  z a n i a  
ofiar.

N ierzadko 
ofiarami prze-] 
stępców są też 
rewidujący ich 
funkcjonariu­
sze “A rasu” .
Podczas rewi-j 
dow ania k ie ­
szeni spodni 
bandytów rani­
li ręce o  haczy- 

Jci ry b ack ie , 
p przymocowane

u dołu  noga-|___
wek.

Kolekcja zawiera również 
tak zwane “jeżyki”, |  którymi 
przestępcy posługują się wtedy, 
gdy ścigaich samochód policyj­
ny. Ścigającym rzucają na dro­
gę “jeżyki”, które przekłuwają 
opony samochodu.

Częściej uzbrojeni 
są w noże

W Wilnie kije baseballowe 
można nabyć w każdym sklepie 
sprzętu sportowego. Kosztują od 
40 do 259 litów. Sprzedawcy 
twierdzą, że ten towar nie cieszy 
się szczególnym popytem.-

Ostatnio przestępcy częściej 
uzbrojeni są  w noże. Niedawno 
jeden z funkcjonariuszy “Arasu” 
ledwo ni&został poszkodowany, 
gdyż chuligan dwukrotnie ude­
rzył w niego nożem. Funkcjona­
riuszow i powiodło się, bo za 
każdym razem przestępca trafiał 
w pas spodni.

W kolekcji jednostki szyb- \ 
k iego reagow ania j e s t  sporo 
noży, długich sztyletów. Ta broń 
jest własnego wyrobu.

“Aras” skonfiskował również

bardzo oryginalnie ukryty nóż. 
Wmontowany był w przełącznik 
biegów samochodu. Dopiero po 
odkręceniu jego  gałki można 
było wydobyć'ukryty nóż.

Na pytanie, który rodzaj bro­
ni białej jest najbardziej niebez­
pieczny dla życia, funkcjonariu­
sze odpowiedzieli, że wszystkie, 
są jednakowo groźne.

“Człowieka można odurzyć, 
zabić i pałką gimnastyczną, i ki­
jem  baseballowym, i kastetem. 
Decydiyący może byejędeń sil­
ny cios” - mówili po licjanci.,

Kara pozbawienia 
wolności

Ostatnio policja miała wiele 
telefonów - mieszkańcy stolicy 
pytali, czy funkcjonariusze mają 
prawo odebrać kij. Inni oburzali 
się z  powodu opieszałości poli­
cjantów - za mało uwagi zwra­
cają na noszących kije nastolat­
ków i młodzież.

R. Venckevićzius twierdzi, że 
dla większości nie je st raczej no­
winą, że kije baseballowe są 
bronią białą, za której noszenie, 
produkcję, sprzedaż kodeks kar­

ny przewiduje karę pozbawię 
. nia wolności do trzech lat lub 
grzywnę.

Za broń b ia łą  uw aża się 
również miecze, sztylety, ba­
gnety, noże myśliwskie, kusze 
oraz inne przedmioty, wypro­
dukowane bądź przystosowane 
do m ordow ania, zadaw ania 
obrażeń cielesnych.

W tym roku wobec 14 wil­
nian zastosowano środki pre­
wencyjne - areszt domowy, kau- 
cj ę  pieniężną/zobowiązanie nie 
opuszczania mieszkania - za 
nielegalne noszenie, wytwarza­
nie i sprzedaż broni białej. W 
ubiegłym roku takie środki za­
stosowano wobec 32 mieszkań­
ców stolicy.

Najwięcej kijów, pałek i in­
nych przedm iotów , którym i 
można skaleczyć, skonfiskowa­
no u wilnian podczas zawodów, 
różnych innych imprez. Młodzi 
ludzie widząc, że funkcjonariu 
sze rewidują widzów, wyrzuca­
ją  kije na skraj stadionu a po­
tem  zbierają. Wiele kijów po 
licjanci znajdują po koncertach 
W Zakrecie i Parku Górnym.

A runas DUMALAKAS

RSSPUBLIKA
Po trwających przeszło rok 

rozprawach sądowych posłowi 
na Sejm A. Butkevicziusowi 
ogłoszono wyrok. Niewątpli­
wie, dla Sądu Okręgowego nie 
będzie to koniec historii tej 
sprawy. Nie usłyszeliśmy jesz­
cze magicznych słów: “Wyrok 
jest ostateczny i nie podlega 
zaskarżeniu.” Mamy więc pra­
wo komentowania wyroku i na­
wet wyrażania wątpliwości.

Przede wszystkim należy 
przypomnieć, że w dziedzinie 
priwa istnieje podstawowe po­
jęcie: domniemanie niewinno­
ścią O subtelnościach praw­
nych tego. terminu w każdym 
kraju traktują grube rozprawy 
naukowe. Nie trudno jest jed­
nak zrozumieć prawdziwy sens 
takiego pojęcia.

Domniemanie niewinności 
oznacza, że sądzony człowiek

Domniemanie niewinności i różne inne sprawy
zawczasu uważany jest za nie­
winnego. Wszelkie wątpliwości 
interpretuje się na rzecz oskar­
żonego. Jeśli istnieje chociażby 
najmniejsza wątpliwość co do 
jakiegoś dowodu, nie je s t on 
uznawany'za dowód. Jeśli do­
wód może być oceniany na róż­
ne sposoby f  należy wybrać naj­
przychylniejszy dla oskarżonego 
wariant. .W niektórych krajach 
europejskich istnieje nawet wy­
rok pośredni, formułowany jako 
“nie udowodniona wina” .

Takie sformułowanie ozna­
cza, że wina dla sądu jest pra­
wie oczywista. Dlatego też sąd 
w żaden sposób nie może złożyć 
orzeczenia uniewinniającego. 
Nie może też skazać oskarżone­
go, gdyż wina nie została udo­
wodniona w sposób bezsporny. 
Tego wymaga logika prezump- 
cji niewinności.

Staramy się kierować taką 
właśnie logiką. Chodzi o to, że 
rzeczywiście sporo wątpliwości 
budzi sformułowanie oskarżenia 
oraz części dowodów. Wątpli­
wie, czy oskarżony, po otrzyma­
niu pliku dolarów, rzeczywiście 
planował oszustwo. Te pieniądze 
zostały mu odebrane natych­
miast. Nie wiadomo, co skazany 
zamierzał z nimi zrobić. Zgod­
nie z domniemaniem niewinno­
ści w takim przypadku należało­
by wierzyć wersji oskarżonego. 
Wszak tylko on wie, co się dzia­
ło w jego głowie.

Wątpliwe są wszystkie na-* 
g ran ia dźw iękow e, których 
oskarżony w ogóle nie chciał ko­
mentować. Po\ystąje naturalna 
w ątp liw ość , czy zgłoszono  
wszystkie nagrania, czy też wy­
brano tylko uzasadniające oskar­
żenie. Tym bardziej niejasne

je st, o czym główny świadek 
oskarżenia rozmawiał z oskarżo­
nym przed, po i między nagra­
niami.

Wątpliwa jest również cała 
wersja głównego świadka oskar­
żenia. Gdy się zmienił jeden z 
sędziów i ten świadek musiał ze­
znawać powtórnie, zezwolono 
mu świadczyć korzystając z no­
tatek, bo nie wszystko dokładnie 
pamiętał. Już samo zezwolenie 
na takie składanie zeznań jest 
wątpliwe. Jeszcze większe wąt­
pliwości budzi to, że sprawa sa­
mego świadka cicho wegetuje 
bez objawów życia. A przecież 
ta sprawa^ oskarża go. I  je st w 
niej mowa nie o kilkunastu ty­
siącach, lecz o milionach.
1 Istnieją i inne podobne wąt­
pliwości. Prawie wszystkie były 
interpretowane na korzyść oskar­
żenia - według swoistegot<do­

mniemania niewinności”. Dla­
tego też każdy nie zaintereso­
wany obserwator może mieć 
wątpliwości.'Wygląda na to, że 
w tej sprawie działały nie tyl­
ko mechanizmy prawne, lecz i 
całkiem inne. Tej wątpliwości 
n ie rozproszył ani przebieg 
sądu, ani wyrok.

Niewątpliwe jest tylko to, 
że A . Butkeviczius wziął od 
świadka oskarżenia podsunię­
te przez bezpiejcę pieniądze i na 
tym  polega jego  bezsporna 
w ina. N ie dodaje to nroku 
oskarżonemu jako politykowi 
lub działaczowi społecznemu. 
Jest to jednak problem społecz­
ny, a nie sądowy. W praktyce 
sądowej należy dziś bronić nie 
A. Butkevicziusa, lecz samo 
dom niem anie n iew innośc i. 
Wątpliwe, czy zostało ono za­
stosowane w tej sprawie.
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“Allta”, “Neptunas” i “Sziauliai” 
awansowali do 1/16 finału Pucharu Koraca
' Wszystkie trzy litewskie zespoły star­

tujące w europejskim turnieju koszyka­
rzy o Puchar Koraca odnieśli zwycięstwa 
w meczach ostatniej szóstej kolejki roz­
grywek w grupach i awansowali do 1/16 
finału.

Olicka “Afita” w  meczu grupy B na 
swoim boisku pokonała “Spartak”  z  Sankt 
Petersburga 82:80 i w  tabeli z  dziesięcio- 
punktowym dorobki o n  zajęła drugie miej­
sce premiowane z  awansem. Koszykarze z 
Olity w  sześciu ̂ x>tkaniach odnieśli 4 zwy- 
cięstwa, tyle co lider grupy szwedzki “Dol- 
phins”, jednak pierwszego miejsca nie za­
jęli ze względu na gorszy bilans zdobytych 
i straconych koszy.

Szwedzka dnrżyna z  Norrkoping czwar­
tą  wygraną zaliczyła w meczu z  polskim 
zespołem “Komfort Forbo Stargard”, poko­
nując go pized polską widownią72:61. Po­
żegnanie “Komfortu Forbo” z rozgrywka­
mi wypadło w  sumie bardzo smutno. Star­
gardzki zespół, po bardzo słabej grze prze-, 
grał zasłużenie. Szwedzi inicjatywę w  swo­
ich rękach utrzymywali od początku do koń­
ca meczu i chociaż nie zaprezentowali nad­
zwyczajnego poziomu, to jednak co poka­
zali na parkiecie wystarczyło na odniesie­
nie zwycięstwa.

Tabela końcowa grupy B
M  Z  P  Kosze Pkt

1. “Dolphins”  6  4 2 - 532-488 10
2 .“Afita”  6  4 2  477-466 10
3. “Spartak”  6  3 3 516-508 9
4. “Komfort Forbo”

6  1 5 431-494 7
Szawelski zespół “Sziauliai”  odniósł 

także 4 zwycięstwa w 6  meczach grupy L, 
w  ostatnim wygrywając na swoim boisku 
84:62 z  rosyjskim “Lokomotivem”, ale do 
dalszej fezy rozgrywek awansował z  pierw­
szej lokaty tabeli. Drugą lokatę w  tej grupie 
zajęła Pogoń Ruda Śląska, która szawelskiej 
ekipie ustąpiła pierwsze miejsce posiadając 
gorszy bilans zdobytych i straconych koszy. 
Koszykarze ‘Togom” swoje czwarte zwy­
cięstwo odnieśli na wyjeździe wynikiem 
98:65 pofonując w Doniecku miejscowy 
“Szachtar”. Polscy zawodnicy ztymzespo-1

ło n  mieli problemy tylko w pierwszych mi­
nutach meczu. Później, po seriiprzechwytów 
i szybkich kontrataków objęli prowadzenie i 
już do końca spotkania powiększali przewa­
gę- _:0 ; .

Tabela końcowa grupy L
M  Z  P Kosze Pkt

PIŁK A WOŹNA

Tegoroczne eliminacje Euro 2000 zakończone

1. “Sziauliai”  6
2. “Pogoń” 6
3. “Lokomotiv”  6
4. “Szachtar”  6

538-484 10
494-453 10 
503-531 9
495-562 7

Kłajpedzłd “Neptunas”  w grupie O po­
zwalając sobie na dwie porażki za j^ w tabeli 
drugie miejsce. Ostatnie dwa z  dziesięciu 
uzbieranych punktów koszykarze z Kłajpedy, 
zgarnęli na Ukrainie wygrywając90:85 z  eki- 
p ą “Azovbaskef\

Na czele tej stawki znalazł się rosyjski 
“Arsenał”, który pokonany był tylko raz, a 
zwyciężał pięciokrotnie. W ostatniej z  gru­
powych potyczek koszy karze z Tuły pokona­
li fiński zespół “Honka” 79:75.

Tabela końcowa grupy O
M Ź  P  Kosze Pkt

1. “Arsenał” 6  5 1 487-398 U
2. “Neptunas” 6 4 2 522-485 10
3. “Honka” 6  3 3 449-457 9
4. “Azovbasket”  6 0 6  428-546 6

Z trzech polskich zespołów do następnej 
fezy rozgrywek oprócz “Komfortu Forbo” 
awansował też zespół “Ericsson Bobry” z 
Bytomia, z  drugiej lokaty grupy E. Bytomia- 
nom, aby awansować, wystarczyło odnieść 
tylko trzy zwycięstwa w  grupie. Ostatni swój 
mecz w grupie koszykarze tej polskiej ekipy 
przegrali na wyjeździe 75:87 z liderem tej 
stawki stambulskim “Besiktasem”.

Z turnieju w  tej stawce odpadły “Pepsi 
Basket” oraz “Falco Leptek”, a  ich ostatni 
występ w turnieju zakończył się wyjazdowym 
zwycięstwem 85:66 zespołu “Pepsi Basket”. 

Tabela końcowa grupy E
M Z  P Kosze Pkt

1. Besiktas 6  5 1 480-455 11
2. Ericsson Bobry 6  3 3 462-445 9
3. Pepsi Basket 6 2 4 433-453 8
4. Falco Leptek 6  2 4 458-480 8
Mecze dalszej fezy rozgrywek Pucharu Ko-

I raca zostaną rozegrane 9 i 16 grudnia. H

W  środę zakończyły się tegoroczne eli­
minacje piłkarskich mistrzostw Europy. Ro­
zegrano pięć meczów,z których dwa były za-
ległe: Albania - Grecja oraz Jugosławia - Ir­
landia.

Albania, zaliczana do piłkarskich kop­
ciuszków w Europie, w 2 grupie eliminacyj­
nej zanotowała niespodziewanie już drugi 
kolejny remis, tym razem bezbramkowy z 
zespołem Grecji, który jest wyżej notowany.

Po podziale punktów w Oslo z  Norwegią 
(2:2) aż 15 tys. albańskich kibiców przybyło 
na stadion im  Gemala Stafyw Tiranie, aby 
obejrzeć mecz z Grecją. Były to pierwsze ofi­
cjalne zawody międzynarodowe w Albanii od 
wybuchu chaosu gospodarczego na początku 
1997r. pogłębionego konfliktem politycznym 
w Kosowie.

Gospodarze boiska od początku meczu 
natarli z dużym animuszem stwarzając obro­
nie greckiej wiele problemów, lecz bramki zdo­
być nie potrafili. Po przerwie, z  kolei Grecy 
zaczęli więcej uwagi poświęcać konstruowa­
niu akcji ofensywnych, jednak i ich starania w 
skutkach nie zmieniły wyniku.

Spotkanie tych dwóch bałkańskich drużyn 
można określić jako mecz walki. Hiszpański 
sędzia żółtymi kartkami ukarał aż 9 piłkarzy, 
w tym 4 gospodarzy.

Albania po tym remisie zajmuje w  grupie 
2 nadal ostatnie 6  miejsce, a Grecy drugie.

Środową niespodzianką jest również re­
mis (2:2) piłkarzy Mołdawii zajmujących 
ostatnie miejsce w grupie 3 w Belfaście, w 
spotkaniu z Irlandią Płn.

Przewaga Mołdo wian w tym meczu była 
wyraźna, a za tym przemawia też fakt, iż to 
gospodarze musieli dwukrotnie doprowadzać 
do remisu, co więcej grając od 66 min. w prze­
wadze jednego zawodnika nie zdołali strzelić 
trzeciego gola. Umiejętna obrona piłkarzy z 
Mołdawii była nie dosforsowania. Wyspiarze 

i  musieli pogodzić sięz remisem i zostać na trze­
ciej pozycji: w grupie wyprzedzając Niemców, 
a  ustępując Turcji i Finlandii.

W  środę po raz pierwszy w  meczu efimi- 
nacyjnym wystąpiła Jugosławia i to udanie. 
Wygrała l:0zBderem grupy 8 Irlandią. Mimo 
to Jugosłowianie zajmują w tabełi dopiero 4 
miejsce, wyprzedzając tylko Maltę. Zwydę- 

I ską bramkę w spotkaniu dla Jugosławii zdo­

był Predrag Mijatovic, który zwycięski wy­
nik ustałfl w 64 minucie meczu wykorzystu-
jąc w połu karnym błąd obrony irlandzkiej.

Ten mecz miał się odbyć pierwotnie 10 
października, jednak został przełożony z 
powodu groźby lotniczych ataków NATO w 
zw itku  z  sytuacją w Kosowie.

Malta w tabeli tej grupy ostatnią lokatę 
zajmuje z bezpunktowym kontem przegry­
wając wszystkie swoje 4 mecze eliminacji. 
Czwartej porażki ta drużyna doznała przed 
własną publicznością w spotkaniu z  Mace­
donią 1:2. W zwycięskim zespole kluczową 
rolę odegrał Toni Micevski, który od począt­
ku umiejętnie kierował grą zespołu i to po 
jego podaniu NikolovsJd strzelił pierwszego 
gola. Obecnie Macedonia to druga drużyna 
grupy 8.

W piątym spotkaniu rozegranym w 
środę eliminacji Euro 2000 na murawie 
spotkały się drużyny, które złożone są w 
większości z  amatorów, to reprezentacje 
grające w grupie 6  San Marino i Cypru.

Zwycięsko z tej konfrontacji wyszedł 
Cypr, wygrywając z gospodarzami meczu 
1:0. Po tym zwycięstwie piłkarze Cypru te­
goroczną część eliminacji mogą uważać za 
bardzo udaną. Po pokonaniu Hiszpanii, te­
raz zdobyli kolejne trzy punkty i niespodzie- 

- wanie dla wszystkich są w tabeli na drugim 
miejscu.

San Marino doznają kolejnej, trzeciej po­
rażki w eliminacjach zajmuje ostatnie migsce.

Natomiast wśród drużyn, które dotych­
czasowe zmagania zakończyły na czele staw- 
k i-są  i polscy piłkarze. Reprezentacja Pol­
ski to lider grupy 5.,

Ponadto pierwsze miejsca w grupach 
zajmują: Włochy (gc. 1), Łotwa (gr. 2), Fin­
landia (gr3), Ukraina (gr. 4), Austria (gn 6), 
Rumunia (gr. 7), Irlandia (gr. 8) i Czechy w 
grupie 9, w której trzecia lokata jest zajęta 
przez drużynę narodową Litwy.

Litewscy piłkarze w swoich trzech me­
czach eliminacji zaliczyli dwa remisy oraz
jednąwygranąw meczu z Bośnią i Hercego-
winą4:2.

Do rywalizacji o prawo wstępu w 2000 
roku na boiska Belgii i Holandii, w turnieju 
finałowym ME  ̂zawodnicy przystąpią w Iu- 

. tym przyszłego roku.

PRAW DA I TYLKO PRAWDA

M /

L ... Haidi Kri- 
ger Jeszcze jako 

u c z e n n ic a ,  
p i j  osiągała nie- 

s a m o  w ite  
i i w  w yniki w  

sporcie. N a 
lekcji wy- 

chowania fi- 
zycznego po- 

[ H B  trafiła pchnąć kulą 
W  z taką"siłą, że na- 

uczyciel obawiał 
się, aby nie nam - 

i ła inne dzieci. Z 
A  tej przyczyny 
p  kazał Haidi, aby

 f  pchnęła lew ą
J H R r  ręką. 13-letnia 
g f lg p  dziewczynka przy- 
S j j f f  jęta została do bar- 

■ dzo słynnej szkoły 
I  sportowej “Dyna- 
r mo” . 15-letnia 
■ atletka potrafiła 

pchnąć kulą najdalej od wszyst- 
| kich swych rówieśniczek. Była

dobrze umięśniona, toteż szczy­
ciła się swą figurą i siłą.

^Szesnastoletnia H. Kriger nie
I Podejrzewała nic złego, gdy tre-
I I  ner “częstował” ją  różnymi ta­
li bletkami, mówiąc, że pomogąjęj 
I w sporcie. Cieszyła się, że dzięki 
I lekom jest bardziej wytrzymała i 
1 muskularna.

W ciągu pierwszego roku 
1 uprawiania sportu H. Kriger za­

żyła 885 miligramów steroidów, w 
ciągu drugiego-1820 mg, a  w  cią­
gu olimpijskiego roku 1984 - aż 
2590 mg. Jednocześnie rosły suk­
cesy sportowe: H. Kriger udało się 
pchnąć kulą na odległość 20 me­
trów i uplasować si£ 
na  liśc ie  najlep­
szych- sportowców 
świata.

W ysoka (187 
cm wzrostu) zawod­
niczka nie myślała 
wtedy o swym zdro- 
wiu i ślepo wierzy­
ła trenerom. Bada- 
jący ją  wówczas gi­
nekolog również nie 
zauważył żadnych 
zmian w organizmie. Nie narzeka­
ła na zdrowie, miała normalny cykl 
menstruacyjny. Tylko pewnego 
razu H. Kriger zaniepokoiła się, 
gdy lekarz zaaplikował jej środki 
przeciwko ciąży. Dziewczyną nie 
interesowała się chłopcami. Byli 
dla niej tylko kolegami. Haidi po­
trafiła się zadowolić pocałunkami 
w ciemnym korytarzu. Zawodnicz­
ka nawet nie przypuszczała, że 
środki przeciwko ciąży miały słu­
żyć tylko osiągnięciu pożądanego 
efektu anabolicznych steroidów...

Zbliżały się mistrzostwa Euro­
py. Żeby zwiększyć szansę H. Kri|

aplikowali dozę testosteronu, aby 
spowodować szok mięśni i zwięk­
szyć agresywność zawodniczki. 
“Specjaliści” dopingu mieli rację:, 
21-letnia H. Kriger pchnęła kulą z 
wynikiem 21 m  10 cm. Wyprze-

Ofiara “błękitnych tabletek”
11 lat temu Haidi Kriger, ówcześnie należąca do reprezen­

tacji Niemieckiej Republiki Demokratycznej (NRD), odniosła 
zwycięstwo w mistrzostwach lekkoatletycznych Europy. Obec­
nie po operacji chirurgicznej Haidi przekształciła się w Andre- 
asa. Płeć i imię musiała zmienić nie z  własnej woli. Byłą za­
wodniczkę do tego kroku popchnęli lekarze sportowi i trenerzy, 
nieustannie przypisujący jej “końskie” dozy anabolicznych ste­
roidów.

dziła zawodniczkę Inesę Muller ż 
Rostocka, również “naszpikowa­
ną” dopingiem.

Nie wszystko jednak w życiu 
H. Kriger układało się tak pomyśl­

n e ,  jak na arenie sportowej. Była 
wysoka, tęga, miała duży biust i 
kobiecy wygląd, ale coraz bardziej 
odczuwała, że się “przekształca” w 
mężczyznę. H. Kriger zechciała za­
łożyć rodzinę zeswą przyjaciółką. 
Nawet nie starała się podkreślić 
swej kobiecości. Skąd zawodnicz­
ka mogła wiedzieć, że brak kom­
fortu psychicznego, zmenaWidze-

kg, z  której była tak bardzo dum­
na.

Podczas mistrzostw świata w In- 
dianopolisieH. Kriger zdobyła tyl­
ko czwarte miejsce. Była pewna 
swego zwycięstwa, ale nawet po za­

życiu 5 tabletek 
różnych stero­
idów nie mogła 
poprawić swego 
rekordu. Następ­
nie H. K riger 
jeszcze cztery lata 
intensywnie tre­
nowała, ale tre­
ningi stały się ist­
nym koszmarem: 
mięśnie ulegały 
atrofn, ból stał się 

nie do zniesienia.
W 1991 n H. Kriger zmuszona

została przerwać treningi. Jej tryb
życia wydawał się dziwny i nie pod­
porządkowany żadnej logice, gdyz 
Haidi wyprawiała dziwne rzeczy.
wyrzuciła wszystkie sukienki i spód­
nice, nosiła tylko szerokie i swobod­
ne stroje, nie uczęszczała na basen, 
nie opalała się, unikała komunika­
cji' miejskiej, bała się wejść do ... 
damskiej toalety. Czuła się ... męż­
czyzną i do tego stopnia nienawi­
dziła swegoltobiecego ciała, że go­
towa była popełnić samobójstwo. 

L |M a m a  podarowała jej książkę

stwo
bletek’

py. Zeby zwiększyć szansęH. Kri- nie swej płci żeńskiej jest konse- • ' T l
gerna zwycięstwo, dozy steroidów kwencjązażywania anabolicznych Bngitty B e r e n d o c k , _ _
zostały zwiększone. N a dzień steroidów. To z powodu ichzaży- kiej przeciwni „  Knper że iest
przed ostatnim etapem lekarze za- wania Haidi osiągnęła wagę 103 nne. Pisano o  ’---------

to “hormonalna Haidi”. Dopiero 
wtedybyła zawodniczka zrozu; 
miała, dlaczego pragnie byćmęż- 
czyzną

Ze sportu wyczynowego H. 
Kriger już się wycofała, wielu jej 
trenerów nie żyje. Nie żywi nie­
nawiści do sprawców swych cier­
pień, raczej rozczarowała się w 
ludziach, którym ufała. H. Kriger 
zwróciła się o pomoc do psycho­
logów i wtedy to zapoznała się z 
ludźmi o podobnym losie. Posta­
nowiła więc zmienić płeć.

W roku 1997 H. Kriger prze­
szła cztery operacje: chirurg usu- 
nął wszystkie narządy kobiece. 
Następnie dożyła ona oficjalną
p ro śb ę  o operacyjnązmianępłci i
stała się Andreasem Aby po ope- i 

racji została mężczyzną, lekarze j  

przypisali je j... te same preparaty
hormonalne, które zażywała pod­
czas uprawiania sportu.

Obecnie Andreas Kriger jest 
sprzedawcą i uczy się nowego 
życia. Wie, że to życie nigdy nie 
będzie normalnym. Już w ni­
czym mnie nie pomożecie, ale
chodzi głównie o to, aby młodzi
zawodnicy nie powtarzali błę- J 
dów i zrozumieli niebezpieczen- I 
^^■zażyw ania “błękitnych ta-

“ Lietuvossveikata”
Stronę przygotował

Andrzej RATKIEWICZ
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Ustawa Republiki Litewskiej 
O nowelizacji artykułów 5, 6 i załącznika 

do ustawy o podstawach bezpieczeństwa narodowego
Artykuł 1. Nowelizacja części 1 artykułu 5  .
Znowelizować część 1 artykułu 5 i daćjąw  następującym branie-

" k  1 Rząd, kieruje się podstawami bezpieczeństwa narodowego, 
zgłasza Sejmowi plan przygotowania ̂ 8 off,lo^ ch P^twowych 
programów umacniania bezpieczeństwa, określa tryb ich przygotowa­
nia nraz realizowania, przygotowuje te programy i zgłasza Sejmowi, 2 
wyjątkiem ich części stanowiących tajemnicę państwową, W sprawie 
przedstawionego programu Sejm podejmuje uchwałą .

Artykuł !. Nowelizacja artykułu 6
W artykule 6 zamiast słów ,,do 31 marca” wpisać słowa „do 

maja” i artykuł ten dać w następującym brzmieniu:
„Artykuł 6. Sprawozdania rządu o rozszerzaniu systemu bez­

pieczeństwa narodowego , . « •
Rząd co roku, nie później niż do 1 maja, przedstawia Sejmowi 

roczne sprawozdanie o stanie i rozwoju systemu bezpieczeństwa na­
rodowego. Sejm rozpatruje sprawozdanie iządu i w sprawnego przyj­
muje rezolucję”. t

Artykuł 3. Nowelizacja i uzupełnienie załącznika 
§1 ] ^nowelizować część 3 rozdziału 8 i dać ją w następującym
bizmieniu: , . ,

,kierownictwo cywilne działań obronnych powołująprezyaent 
republiki i minister ochronyjcraju. Zgodnie z zasadądemokratycznej 
cywilnej kontroli łańcuch operacyjnego dowodzenia operacjami woj­
skowymi i innymi działaniami obronnymi rozpoczyna się od prezydenta 
republiki i poprzez ministraochronykraju zwykle przechodziło głów- 
nodowodzącego wojska, jeślinatomiąst sąokoliczności wyjątkowe- 
to bezpośrednio do dowódcy sił polowych,dowódcóW rodzajów sił 
regularnych lub dowódcy sfl ochotniczych”.

2. W czuci 1 rozdziału 11 zamiast słów „umacniające bezpieczeń­
stwo narodowe” wpisać słowa „umacniania bezpieczeństwa narodo­
wego”, zmienić część 2 iten rozdział dac w następującym brzmieniu. 

„ROZDZIAŁ 11.
« DŁUGOFALOWE PROGRAMY 

UMACNIANIA BEZPIECZEŃSTWA PAŃSTWOWEGO 
Najważniejsze długofalowe państwowe programy umacniania 

bezpieczeństwa narodowego:
- rozwoju systemu ochrony kraju i infrastruktury niezbędnej do 

obrony;
- przygotowania oraz uzbrojenia wojska i jego aktywnej rezerwy;

. - rozwoju systemu ochrony granicy państwowej;
-rozwoju systemu kontroli przestrzeni powietrznej ijego integracji 

z jednolitym systemem kontroli Europy;
- przygotowania specjalistów wojskowych, rozwijania oświaty 

wojskowej i nauki wojskowej;
-- szkolenia i przygotowania obywateli do oporu oraz w zakresie 

bezpieczeństwa cywilnego;
- zmniejszania zagrożeń ekonomicznych i umacniania bezpieczeń­

stwa ekonomicznego, funkcjonowania gospodarki kraju w warunkach 
ekstremalnych;

- funkcjonowania instytucji władzy państwowej w warunkach eks­
tremalnych;

- gromadzenia i utrzymania zapasów strategicznych państwa;
- rozwoju jednolitego systemu bezpieczeństwa i ratownictwa cy­

wilnego;
- zapewnienia bezpieczeństwa ekologicznego;
- zapewnienia bezpiecznej eksploatacji Ignalińskiej EA przed za­

kończeniem jej eksploatacji i po nim;
- stabilności systemu energetycznego i integracji z systemami ener­

getycznymi Europy,
- rekonstrukcji kolei zgodnie ze standardami europejskich torów, 

jej integracji z systemem transportowym Europy;
- oszczędności i ochrony najważniejszych zasobów narodowych;
- utrzymania przyrostu naturalnego mieszkańców;
-walki z przestępczością;
-walki z korupcją.
W razie potrzeby przygotowywane sąrównież inne programy. Pań­

stwowe programy umacniania bezpieczeństwa, z wyjątkiem ich częlci 
stanowiących tajemnicę państwową, rząd przedstawia Sejmowi.

W sprawie przedstawionych programów Sejm przyjmuje uchwa­
łę. Programy są finansowane z budżetu państwowego lub innych źró­
deł przewidzianych w ustawach”.

3. W części 3 pierwszego paragrafu rozdziału 17 zamiast słów 
„inspektor generalny wojska” wpisać słowa „inspektorgeneralny ochro­
ny kraju” i część tę dać w następującym brzmieniu:

.Minister ochrony kraju nadzoruje i kontroluje wysmolenie woj­
ska. Tę kontrolę sprawuje podległy ministrowi inspektor generalny 
ochrony kraju”.

4. Znowelizować część 1 paragrafu 2 rozdziału 17 i dać jąw na­
stępującym bizmieniu:

„W czasie pokojowym głównodowodzący woj ska podlega bezpo­
średnio ministrowi ochrony kraju, jednakże nie podlega wiceministrom 
ochrony kraju”.

5. W części 3 paragrafu 2 rozdziału 17 zamiast słów „minister 
ochrony kraju na Wniosek głównodowodzącego wojska wyznacza za­
stępcę głównodowodzącego wojska, którego” wpisać słowa „Prezy­
dent republiki na wniosek ministra ochrony kraju mianuje dowódcę sił 
potowych. Jego” i część tę dać w następującym brzmieniu:

„Prezydent republiki na wniosek ministra ochrony kraju mianuje 
dowódcę sił potowych. Jego stałe obowiązki, prawa i odpowiedzial-

Iność w czasie pokoju i wojny, j ak również te, które posiada nie będąc 
głównodowodzącym wojska, określająustawy”.

4 czerw ca 1998 r., n r  V III-770 
(Dz. U., 1997, nr 2-16)

6. W części 4 paragrafu 2 rozdziału 17 zamiast słów „ochotniczą 
służbę ochrony kraju” wpisać słowa „sił ochotniczych” przed słowem 
„obrony*’ wpisać słowa „zbrojnej państwa” i część tę dać w następu­
ją c y m  brzmieniu:

„Najważniejszym zadaniem głównodowodzącego wojska w cza­
sie pokoju jest przygotowanie wszystkich rodzajów wojska regulame- 

„ go, sił ochotniczych i aktywnej rezerwy do zbrojnej obrony państwa, 
kierowania ochroną terytorium państwa, kontrolą oraz ochroną morza 
terytorialnego, strefy ekonomicznej i przestrzeni powietrznej”.

7. Znowelizować cz^ć 6 paragrafu 2 rozdziału 17 i dać ją w na­
stępuj ącym brzmieniu:

„W przypadku zbrojnej napaści lub stanu wojennego głównodo­
wodzący wojska dekretem prezydenta republiki zostaje mianowany 
wodzem wszystkich sił zbrojnych Republiki Litewskiej, podlegającym 
cywilnemu kierownictwu działań obronnych”.

8. Z drugiego zdania części 7 paragrafu 2 rozdziału 17 wykreślić 
' stówa „łączy i”, „oraz działań wojska i innych sił zbrojnych”, „opera­
tywnego i” i część tę dać w następującym brzmieniu:

„Sztab obrony jest ogólnymsztabem wojskowej obrony państwa. 
Sztab obrony opracowuje plany zbrojnej obrony, koordynuje działa­
nia sztabów rodzajów wojsk i pracę sztabów obrony terytorialnej,. 
organizuje przygotowanie bojowe oraz zaopatrzenie materialne ( lo­
gistykę) wojska. Strukturę, funkcje i podział odpowiedzialności szta­
bu obrony określa się w aktach prawnych regulujących strukturę 
ochrony kraju”.

9. Znowelizować paragraf 3 rozdziału 17 i dać gow następującym 
brzrpieniu:

f „PARAGRAF TRZECI , 
TERYTORIALNE KIEROWANIE OBRONĄ 

Terytorium Litwy dzieli się ną trzy okręgi wojskowe.
Minister ochrony kraju na wniosek głównodowodzącego wojska

mianuje dowódcę okięgu wojskowego, który kształtuje terytorialny sztab
obrony okręgu (TSOO). TSOO opracowuje plany obrony terytorium 
okręgu, zapewnia współdziałanie sił ochotniczych i innych jednostek 
oraz związków rozlokowanych na terytorium

Ministerstwo Ochrony Kraju tworzy w okręgach ośrodki powoły­
wania żołnierzy do obowiązkowej służby wojskowej. Te ośrodki pro­
wadzą ewidencję poborowych i personelu mobilizacyjnego oraz doko- 
nują powołania poborowych

TSOO organizuje szkolenie żołnierzy aktywnej rezerwy wojska w 
ośrodkach szkoleniowych lub jednostkach wojskowych okręgu, speł­
nia funkcje komendantury, utrzymuje łączność z oddziałami Związku 
Strzelców”.

10. W paragrafie 2 rozdziału 18 zamiast terminu „regularnego 
wojska” wpisać termin „regularnych sił”, zamiast terminu „ochotniczej 
służby w ochronie kraju” - termin „sił ochotniczych”, zamiast terminu 
„służby zawodowej” - termin „zawodowej służby wojskowej”, ostat­
nie zdanie części 2 wykreślić, w pierwszym zdaniu części 4 zamiast 
słów „nie krótszy niż dwa lata” wpisać słowa „długości określonej 
przez ustawę”, z części 7 wykreślić „stałą”, w części 9 przed słowem 
„wojska” wpisać słowa„licżbę i zasadniczą strukturę” i paragraf ten 
dać w następującym brzmieniu:

„PARAGRAF DRUGI 
SKŁAD I FUNKCJE WOJSKA 

Wojsko składa się z:
-regularnych sił;
- ochotniczych sił;
- aktywnej rezerwy.
Regularne siły kształtowane są na zasadach określonej w Konsty­

tucji obowiązkowej służby wojskowej, jak też zawodowej służby woj­
skowej. Obowiązkowa służba wojskowa składa się z zasadniczej służ­
by w regularnych siłach i następnej służby w aktywnej rezerwie i ma 
na celu przygotowanie obywateli do zbrojnej obrony Litwy. Obowiąz­
kową służbę woj skową odbywa się wyłącznie w wojsku.

Czas trwania, okresowość obowiązkowej służby w regularnych 
siłach i aktywnej rezerwie i inne warunki określająustawy. Ustawy 
ustalająrównież gwarancje ochrony miejsca pracy w czasie obowiąz­
kowej (zasadniczej i rezerwy) służby.

Wzorowąi trwającą w określonym ustawowo czasie ochotniczą 
służbę w ochronie kraju poborowego albo obywatela, któremu odro­
czono zasadniczą obowiązkową służbę wojskową przyrównuj e się do 
Zasadniczej służby wojskowej. Ustawy określająprzypadki i tryb, gdy 
służba w siłach ochotniczych może być przyrównana do obowiązko­
wej służby w aktywnej rezerwie. Ustawy określajątryb przysposobie­
nia wojskowego i czas oraz odbywania zasadniczej służby wojskowej 
przez studentów wyższych i pomaturalnych specjalnych szkół.

W przypadku stanu wojennego, mobilizacji i wojny okres służby 
nie jest ograniczany.

Są dwa stadia rezerwy: służba w aktywnej rezerwie i następna 
przynależność do indywidualnej rezerwy mobilizacyjnej.

Każdy poborowy służby w aktywnej rezerwie ma przydzielone 
miejsce służby w jednostce. Po odbyciu obowiązkowej służby wojsko­
wej w regularnych siłach i aktywnej rezerwie oraz osiągnięciu okre­
ślonego wieku obywatele przenoszeni są do indywidualnej rezerwy 
mobilizacyjnej. Osoby indywidualnej rezerwy mobilizacyjnej powoły­
wane są do służby w ochronie kraju w szczególnych przypadkach lub 
w razie powszechnej mobilizacji 

Na regularne siły składająsię:

H  - siły lądowe, których przeznaczeniem jest ochrona wojskowa te- j 
rytorium państwa i obrona państwa;

- siły powietrzne, których przeznaczeniem jest kontrola, ochrona i 
obrona przestrzeni powietrznej pomoc siłom lądowym i morskim oraz 
realizowanie operacji specjalnych;

-siły morskie, których przeznaczeniem jest kontrola, ochronai obrona 
morza terytorialnego i wyłącznej strefy ekonomicznej, ochrona wy­
brzeży i żeglugi, specjalne zadanie - konwojowanie, ewakuacja i in.

Liczebność i zasadniczą strukturę wojska na wniosek ministra 
ochrony kraju zatwierdza Sejm.

W czasie pokoju wojsko:
•  strzeże terytorium,przestrzeni powietrznej, wód terytorialnych i 

wyłącznej strefy ekonomicznej oraz obiektów wojskowych państwa;
-utrzymuje wyszkolenie bojowe;
- przygotowuje się i na mocy uchwały Sejmu na zasadach ochot- 

- niczych uczestniczy w operacjach i misj ach pokojowych poza granica­
mi Litwy,

% - w przypadkach przewidzianych w paragrafie 5 tego rozdziału 
może być skierowane napomoc władzom cywilnym”.

11 . Zmięnić tytuł paragrafu 3 rozdziału 18, w pierwszym zdaniu 
części 1 zamiast skrótu „SKAT” Wpisać „sił^bebotnicze ochrony kra­
ju (skrótowo - siły ochotnicze)”̂  w całym paragrafie zamiast skrótu 
.„SKĄT^wpisać termin „siły ochotnicze”, zamiast terminu „kompa­
nie” wpisaćtermiń .jednostki”, zamiast „ochotnicze” wpisać słowo 

„ochotników”, zmienić część 2 i paragraf ten dać w następującym 
bizmieniu:

|  „PARAGRAF TRZECI 
OCHOTNICZE SIŁY OCHRONY KRAJU

Ochotnicze siły óchrony kraju (w skrócie -siły ochotnicze) są czę­
ścią składową wojska. Dowódcęsił ochotniczych mianuje minister 
ochrony kraju na wniosek głównodowodzącego wojska. Dowódca sił 
ochotniczych podlega głównodowodzącemuwojska. Jednostki sił ochot­
niczych kształtowane śąwkażdym okręgu terytorialnym. Ich podsta­
wowym przeznaczeniem jest wykonywanie zadań obronnych w swym 
okręgu.

W czasie pokoju funkcje sił ochotniczych są następujące: szkole­
nie wojskowe ochotników i przygotowanie ich jednostek do obrony na 
swym terytorium oraz wykonywania ogólnych zadań obronnych; szko­
lenie rezerwy ochotników; ochronaobronnych obiektów infrastruktu- 

-: fy i strategicznych; pomoc w przypadkach katastrof. Tryb służby ochot­
niczej, działalność oraz funkcje sił ochotniczych określająustawy.

Jednostki sił ochotniczych przygotowywane są do obrony wspól­
nie z innymi jednostkami wojskowymi, w okręgach granicznych - rów­
nież z jednostkami policji granicznej”. -

12. Znowelizować część 4 paragrafu 5 rozdziału 18 i dać ją  w 
następującym brzmieniu:

„W niespodziewanych i pilnych przypadkach, gdy przestępcy 
stwarzają realne niebezpieczeństwo dla życia lub własności ludzi 
i trzeba pomóc w realizowaniu pilnych akcji.zatrzymania takich 
przestępców, na pisemnąprośbę generalnego komisarza Depar­
tamentu Policji przy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, jego 
zastępcy lub komendanta komisariatu miejscowej policji, na pod­
stawie zezwolenia cywilnego kierownictwa operacyjnego, zroz- 
kazu dowódcy znajdującego się w ogniwie operacyjnego dowo­
dzenia jednostka wojskowa może być skierowana do udzielania 
w trybie określonym przez akty prawne jednorazowej pomocy 
policji, w czasie nie przekraczającym 24 godz. Taką operacją kie­
ruje funkcjonariusz wyznaczony przez komisarza generalnego De­
partamentu Policji przy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, jego 
zastępcę lub komendanta komisariatu policji. W razie potrzeby 
okres udzielania pomocy policji z przestrzeganiem takiego same­
go trybu może być przedłużony do 48 godz.”

13. Część 5 paragrafu 5 rozdziału 18 uzupełnić słowami „i inne 
akty prawne” i część tę dać w następującym brzmieniuf.

„Taką operacją ogólnie kieruje dowódca wyznaczony przez poli­
cję. We wszystkich przypadkach siłę wojskową wykorzystuje się mi­
nimalnie. Tryb udzielania policji pomocy wojskowej określająustawyi 
inne akty prawne”.

14. W pierwszym zdaniu paragrafu 3 rozdziału 21 zamiast słów 
„część składowa sekretariatu rządu i jest w stałym pogotowiu” wpi­
sać słowa „stała instytucja komisji ds. sytuacji ekstremalnych, posia­
dająca status instytucji rządowej” i paragraf ten dać w następującym 
bronieniu:

„PARAGRAF TRZECI 
CENTRUM KIEROWANIA 

SYTUACJAMI EKSTREMALNYMI
Centrum kierowania sytuacjami ekstremalnymi działa jako stała 

instytucja komisji ds. sytuacji ekstremalnych, posiadająca status insty­
tucji rządowej. W przypadkach wielkich klęsk żywiołowych, awarn i 
katastrof technologicznych bezzwłocznie organizuje ono powstrzyma­
nie nieszczęścia, ratowanie ludzi i usuwanie skutków, kieruje tym. W
razie potrzeby centrum mobilizuje do pomocy służbom bezpieczeństwa
i ratownictwa cywilnego służby i sprzęt podlece innym instytucjom 
państwowym, koordynuje ich działania. Funkcje i pełnomocnictwa 
centrum określa rząd. Rząd zatwierdza plany kierowania sytuacjami 
ekstremalnymi, gdzie, gdy to jest potrzebne, przewiduje siękierowanie 
prvp;7 ministrów riyiafaniami w zakresie ratownictwa i usuwania skut- 
ków”. E

Ogłaszam tą ustawą, przyjątąprzez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent republiki 
Valdas AD AMKUS 

<1 , (Zam. 646)
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SZA N O  W N Y CZYTELNIKU ! 
TRWA PRENUMERATA 

KURIERA WILEŃSKIEGO” 
na 1999 rok
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K oszty prenum eraty dla Czytelników „ K W ” na Lii
1 mi es. 3 mies. 6 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 19 Lt 57 Lt 114 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 16 Łt 48 Lt 96 Lt
w księgarniach: S.K.
ul. Auszros Vartu (Ostrobramska) 9 15 Łt 45 Lt 90 Lt
i „Elephas”, -
ul. Olandu (dawn. Holendemia) 3 15 Lt 45 Lt 90 Lt
w redakcji 14 Lt 42 Lt 84 Lt .

„K urier Wileński” (sobotnie wydanie) .
1 mies. 3 mies. 6 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 Lt 11,70 Lt 23,40 Lt

„Kurier Wileński’1 można zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks „Kuriera Wileńskiego”- 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

Uwaga'. 0/ęązja lęupienia tańszego,Kuriera":
W naszej redakcji (Laisves pr. 60, Dom Prasy, XIpiętro) można nabywać sobotni 

oraz wszystkie kolejne numery „Kuriera”- za 70 et Numery z dni poprzednich - za 4 0  et
I N F O R M U J E M Y ,  ul. L .  A s a n a v icziu te s  29, w  In n y c h  sklepach; 

że  d zie n n ik  „K u rie r  W ile ń s k i”  m o ż n a  k u p ić  w  w i -  w  k ra m ik a ch  z  p ra s ą  w  s zk o ła ch : 
leńskich k się ga rn ia ch : im . W . S Y R O K O M L I p rz y  ul. U n k m e n u  8, im .

S T . K O R C Z Y Ń S K I E G O  p r z y  u l. A u s z r o s  V a rtu  S z . K O N A R S K IE G O  p iz y  u l. S ta tyb in in ku  5, im . A  
(O stro bram sk a) 9, „ P R Z Y J A Ź Ń ”  p rz y  u L G ed im in o  p ro - M IC K IE W IC Z A  p rz y  ul. K ru o p u  11; 
spektas (al. G ie d y m in a ) 2, „ E L E P H A S "  n a  A n to k o lu , w  k io sku  n a p rze ciw k o  ryn k u  Haie  „ R U S IS Z K A  
ul. O lan d u  (H o le n d e m ia ) 3 ; S P A U  D A ” p rz y  ul. P y lim o  56, jak  ró w n ie ż w e  w s zy s t-

na sto isk ach p ra s o w y c h  w  sklepie  „ K O M E T A ” p rz y  k ich  k io ska ch  z  p ra s ą  „ U E T U V O S  S P A U D A ” .

ZACHĘCAMY SKORZYSTAĆ "*} 
Z NASZEJ OFERTY.

PRENUMERATA 
„KURIERA WILEŃSKIEGO” 

DLA CZYTELNIKÓW ZA GRANICĄ
Podajem y konto bankowe, na które m o żn a  w płacić pieniądze z  

podaniem  dokładnego adresu prenum eratora:
Lietuvos taupom asis bankas 
Sostines skyrius,
Paśilaifiiu klientu aptarnavimo poskyris,
banko kodas 60111, valiutine sąskaita n r 1871006099.
.K u rier W ileński", La isves pr. 60 , Vilnlus 
F o r credit to .K u rier W ileński” Accou nt Nr. 60111 1871006099 In 

the bank L IT H U A N IA N  S A V IN G  B A N K  In Lithuania, S avanoriu p r'1 9  
Vilnius

Te i. (8 -2 2 ) 2 3 -2 3 -7 9 , fax (8 -2 2 ) 2 3 -2 4 -33 , teleks.: 2 6 -1 ^ 4 0  S  W
I. F. T .  T A U P  L T  2X.

Przele w u  m o ż n a  dokonać w  Polsce: C orespondent bank: Kredyt 
B a nk  S .A . W arsaw , S . W . I. F. T . K R D B  P L  U W  acc. 15000002-4499- 
12012- 11- 111.

Beneficiarys bank: Lithuanian Savings Bank, Vilnius 
S . W . I. F. T . T A U P  L T  2 X .
B e ne ficia rys  accont num ber: 60111 1871006099.
Beneficiary .K u rier W ileński’ , LaisveS pr. 60, Viinius, Lithuania. 
K o s z ty  p re n u m e ra ty  „ K u rie ra  W ile ń s k ie g o "  (w ysyłam y ra z ty­

go dnio w o 5 n u m erów )
w  P olsce i w  innych krajach:

. -  n a  m ie s ią c  - 1 6  U S D
-  n a  t r z y  m ie s ią c e  -  48  U S D
-  n a  s z e ś ć  m ie s ię c y  -  9 6  U S D
-  n a  ro k  • 192 U S D .

Prenumerata zapewni Państwu 
stały kontakt z naszym 

dziennikiem.
Poprzez prenumeratę 

wesprzą Państwo 
jedyny polski dziennik 

na Litwie „Kurier Wileński”.
Serdecznie dziękujemy

PIĄTEK.
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LTV
6.30 - Dzień dobry. 8.05 

Dla dzieci. 14.30 -S. <5ko- 
dzina Falerów”. 15.00 - Mi- J. 
lioner. 15.30 - E)la domu.
15.55 |  teleartel. 16.20 - '  
Wiadomości (ros.). 16.30 - 
S. “Niespokojne gimna­
zjum. 17.15 - Dla dzieci.
17.40 - Telekatalog. 17.45
- Wiadomości. 18.00 - S. 
“Rodzina Falerów”. 18.35- 
Przedsiębiorczość. 18.45 - 
Znaki. 19.10-Sport. 19.30
- Panorama. 20.00 - Lote­
ria. 20.05 - Program publ. 
20.40-S. “Niania”. 21.10- 
Styl. 21.40 - Aleja Wolno­
ści. 22,05 - Film fab. “Pe­
chowcy”. 23.00 - Dziennik 
wieczorny. 24.05 - S. “W 
poszukiwaniu sprawiedli­
wości”.

LNK
. 6.15 - Teleshop. 6.30 - 

Porahne koło, 8.30 - S. 
“Bez domu jest źle. 9.00 - 
S. “Słoneczne wybrzeże’*.

I 9 .45-S. anim. 10.10-Te­
leshop. 10.40 - S. “Bogacz- 
ka”. 11.25 - To ci rodzin­
ka. 12.05-Humor. 12.30- 
Smacznego. 12.55 -S. “Żar 
młodości”. 13.40 - Od...do.
14.05 - Z Hollywoodu.
14.35 - Teleshop. 14.50 - S. 

l “M arisor. 15.20 - S. 
*Colt”. 16.10 - S. “Bogacz- 
ka”. 16.55 - S. “Bez domu 
jest źle. 17.25 - S. “Żar 
młodości”. 18.10 - S. “Sło­
neczne wybrzeże”. 19.00
- S. “Marisol” . 19.30 - 

19:30”. 20.00 - Jeszcze
nie wieczór. 21.00 - S. 
“Żołnierz sukcesu”. 22.00
- Humor. 22.30 - “22:30”. 

|_j3-4S - Bogowie i demo­

ny”. 23.45 - Film fab. “Po­
licjant z Los Angeles”.

BAŁTYCKA TV 
r 6.15-S . “Dallas”. 7.00- 

S. “Tak świat się kręci”. 7.45
- S. ‘‘Zawsze będę cię ko­
chać”. 8.30 - S. Oszustwa. 
9.15 - S. “Conan”. 10.00,- S. 
“Navarro”. 11.30. - S, “Ma­
klerzy” . 12.30 - Jestem z 
wami. 13.00 - Humor. 13.30
- Pod innym katem. 14.00 - 
S. “MacGyver”. 15.00 - Ka­
ruzela. 16.00 - S. “Dallas”.
17.00 - S. ‘Tak świat się krę­
ci” . 18.00 - Wiadomości.
18.05 - S. “Zawsze będę cię 
kochać”. 19.00 - S. “Oszu­
stwa”. 20.00 - Wiadomości.
20.20 - tak. Nie. 21.25- Te­
legra. 21.30 - S. “Czarne nie­
bo”. 22.30 - Wiadomości.
22.45 - Film fab. “Ekstra- 
sens”. 0.20 - Muzyka tanecz­
na. 2.20 - 7.30 - DW.

TV3
6.35 - Film anim. 7.00 - 

Kanał muz. 7.45 - Teleshop.
8.00 - S. “Los Marianny”.
8.45 - S. “Santa Barbara.
9.30 - S. “ Uroczy i dzielni”.
10.00 - Komedia. 10.25 - 
Bez tabu. 10.50 - TV “Lie- 
tuvos~ rytas” . 11.40 - S.

. “Szpital połowy”. 12.05 - S_ 
“Wilk powietrzny”. 13.00 - 
Film krym. “Jesśica Flet- 
cher” . 13.45 - Teleshop.
14.15 - Kanał muz. 15.00 - 
S. “Katts i Dog”. 15.25 - S. 
“Rycerz na kołach”. 16.10 - 
S. “Druga strona miłości.
16.55 - S. “Santa Barbara”.
17.40 - S. “Uroczy i dzielni”. 

. 18.00 - S. “Los Marianny”. 
19.00-Wiadomości. 19.20- 
Sport. 19.30 - Zgadnij cenę.
20.00  - Komedia “Rajski 
klub”. 22.00 - Wiadomości.
22.10 - S. “Tysiąclecie”.
2 3 .00  - S. “Morderczyni

Wampirów?"'23.45 - Kino. 
0.10 - Kanał muzr i  

WILEŃSKA TV
8.00 I Z Wilna. 8.25 - 

Meble 98. 8.30 - U Jabłka.
9.00 -ZMoskwy. 9.10 - Hu­
mor. 10.05 - Żyjmy i pracuj- 
my wygodnie i ciepło. 10.10
- Znak jakości. 10.30 - Show.
11.00 - Z Moskwy. 11.10 - 
Film fab. “Niespokojne go­
spodarstwo. 12.40 - Towary i 
usługi. 13.00 - Z Moskwy. 
13.10 - Dziękuję za zakup.
13.20 |  S. “Edera”. 14.15 - 
Towary i usługi. 14.25 - Le­
karz domowy. 14.55 - Podo­
ba się - oglądaj. 15.10 -  Ka­
nał muz. 15.45 -Partol dro­
gowy. 16.00 - Z Moskwyr- 
16;25 - S. “Grace w opałach”.
16.55 1 Show Benny Hilla.
18.00 - Z  Wilna. 18.15 - To­
wary i usługi; 18.30 - Aby 
Litwie było lepiej. 19.00 - 
Przegląd wydarzeń tygodnia.
19.30 - Z Moskwy. 20.00 -
S. “Towarzysz podr.óży” .
20.30 -Pekiny prasy politycz­
nej. 21.00 - Meble 98. 21.10
- Z Moskwy. 21.20 - Ci, któ­
rzy. 21.40 - Podoba się - oglą­
daj. 22.00 - Z Wilna. 22.15 - 
Wieczornica. 23.20 - Film 
fab. “Dzika północ”. *r-

V1LSAT 
1630 - Aktualności wi­

leńskie. Dzieci. 17.00 - S. 
“Moja druga mama”. 8.50 - 
Warto odwiedzić. 17.55 - Puls 
Wilna. 18.05 - Kalejdoskop 
zniżek. 18.15 - Terytorium:
18.35 -  Auto-moto-sport.
19.00 - Wiadomości (poi.).
19.10 - S. “Moja druga 
mama”, 20.00 - Salon ksią­
żek. 2030 - Warto odwiedzić.
20.35 - Film fab. “Wposzu- 

. kiwaniu kapitana Grandta”.
22.15 - Kalejdoskop zniżek.

. Wiadomości (poi.). 22.45 - 
Auto-moto-sport.

I KANAŁ ROSJI
7.00, 10.00, 13.00. 

16.00, 22.15 -'Wiadomości.
7.15 - S. “Okrutny anioł”.
8.25 - Historie kobiet . 8.55
- W poszukiwaniu utracone­
go. 935 - Smak. 9.50 - Bi­
blioteka domowa. 10.15 - 
Razem. 13.15 - Filirt - bajka 
“Trzech grubasów”. 15.00 -
S. “Okrutny anioł”. 16.15 - 
Show dżentelmenów. 16.45
- Graj, harmonio. 17.15 - 
Zdrowie. 17.45 - Pole cu­
dów. 18.45 - Dobranoc, dzie­
ci, 19.00 - Czas. 19.50 - Film 
krym. 21.45 - Historie ko­
biet. 22.30 - Film fab. “Za­
bawy w drodze”.

ROSYJSKA TV
5.00, 6.30, 7.30, 7.50 -. 

Witaj, Rosjo! 6.15 - Tysiąc i 
jeden dzień. 7.15 - Oddział 
dyżurny. 7.35 - Telegra. 7;55
- Towary pocztą. 8.00 - S. 
“Santa Barbara”. 8.45 - Mu­
zyka. 9.00, .15.00, 18.00,
22.00 - Wiadomości. 14.10 - 
Film anim. 14.30 - S. “Piferw- 
sze pocałunki”.! 15.30 - Wie­
ża. 16.00 - Komputer. 16.15
- S. “Życie Klima Samgina”. 
17.30, - Oddział dyżurny.
17.40 - Historia pewnego wy­
darzenia.: 18.35 - Szczegóły. 
18. 45 - Anchlage. 20.50 - 
Film fab. “Sprawa Rumian- 
cewa”. 23.00 - Oddział dy­
żurny.

TV POLONIA
7.00 - TV Polonia zapra­

sza. 7.05 - Dziennik krajowy.
7.25 - Sport-telegiam. 7.30 - 
Dama za kierownicą. 7.40 - 
Poradnik bałaganiarza. 8.00 - 
Wehikuł czasu. 8.20 - Z dzie­
cięcej półki. 8.30 - “W kra-

- inie władcy smoków” - serial

9.00 - Wiadomości. 9.10 - Za­
proszenie - program krajo­
znawczy. 9.30 - “Wojenna 
narzeczona” - serial prod. 
polsko-GBR. 10.25 - “Len i 
klejnot” |  film dok. 11.10 - 
“Złotopolscy” 1 serial prod. 
polskiej. 12.00 - Wiadomości.
12.15 - Diariusz rządowy.
12.35 - Gawędy historyczne.
13.05 - Polska piosenka.
13.30 - Oto Polska właśnie,
14.00 - Rodziny i miasta.
14.25 - Piąta pora roku. 15.00
- Panorama. 15.20 - Program 
dnia. 15.30 - Credo - maga­
zyn katolicki. 16.00 - Gawę­
dy historyczne. 16.25 - Ala i 
As - program dla dzieci. 
16:45 - Kolorowe nutki.
17.00 - Teleexpress. 17.15- 
Hity satelity. 17.35 - Pałer - 
program muzyczny. 18,00 - 
“Jest jak jest” - serial prod.

• polskiej. 18.30 - Maska.
19.00 - Danie na weekend.
19.20 - Dobranocka. 19.30 - 
Wiadomości. 19.55-Progno-

, za pogody. 20.00 - Sport.
20.05 - “Ostatni krąg” - film 
fab. prod. polskiej (1997).
21.00 - Program rozrywkowy.
22.00 - Przegląd publ. 22.30
- Panorama. 22.55 - Progno­
za pogody. 23.05 - W centrum 
uwagi. 23.20 - Ze sztuką na 
ty. 24.00 - Porozmawiajmy. 
0.45 - Powitanie widzów 
amerykańskich. 0.50 - “Kasz- 
taniaki” - serial anim. dla 
dzieci. 1.00 - Wiadomości. 
.1.25-Sport. L27 - Prognozą

- pogody. 130 - “Jest jak jest”
- serial prod. polskiej. ̂ 2.00 - 
Maska. 2.30 - Panorama. 2.55
- Prognoza pogody. 3.00 - 
“Ostatni krąg” - film fab. 
prod. polskiej. 4.00 - Program 
rozrywkowy. 5.00 - Przegląd 
publ. 5.30 - Gawędy histo­
ryczne. 6.00 - W centrum

uwagi. 6.15 - Pałer. 6.40 - 
Polacy na Białorusi.

RTL7
6.25 - Ukryta kamera.

6.45 - “Na zawsze” - serial 
oiiycz. 7.30 -Teleshopping.
8.05 -“ Miłość i dyploma­
cja” |  serial obycz. 8.30 g 
“Sunset Beach” - serial 
obycz. 9.15 - Odjazdowe 
kreskówki. 10.30-“Colum- 
bo“ - serial krym. 11.50 - 
“Wydział zabójstw” - serial 
krym. 12.45-Ukryta kame­
ra - program rozrywkowy. 
13.30-Teleshopping. 14.15
- “Na zawsze" -serial obycz.
15.05 - “Miłość i dyplbma- 
cja” i serial obycz. 15.30 - 
Odjazdowe kreskówki.
16.45 “Dziewczyna z 
komputera" - serial komed.
17.10 - “Sliders” - serial
fan tastyczno-naukow y.
18.00 - “Sunset Beach” - 
serial USA. 18.50-7 minut
- wydarzenia dnia. 19.00 - 
Zoom - magazyn sensacji.
19.30 - Podaj dalej - tele­
turniej. 20.00 - “Strefa za­
grożenia” - serial SF. 20.50
- “Wieczna moc” - film fan­
tastyczno-naukowy USA 
(1994). 22.30 - “Amerykań­
ski honor” - serial grozy.
23.20 - 7 minut - wydarze­
nia dnia. 23.3 0 - “Potwór z 
bagien” - serial SF. 23.55 - 
“Policjanci z Miami” - se­
rial sensac. 0.45 - “Świat 
pana trenera” - serial ko­
med. 1.10- “Dziewczyna z 
komputera” - serial dla mło­
dzieży. 1.30 - “Sliders” -
serial fantastyczno-nauko­
wy. 2.10 - Zoom - magazyn 
sensacji.2.35 - Podaj dalej- 
teleturniej. 3.00 - “Strefa 
zagrożenia" - serial SF. 3.40
- "Amerykański horror1 - 
serial grozy. ■ -
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51 Profesora fizyki z  Uniwersytetu 
Princeton zatrzymała policja, po­
nieważ przejechał skrzyżowanie na 
czerwonym swietie. Winowajca tłu­
maczył się, że przy szybkiej jeździe 
czerwone światło wydało m u się 
zielonym.Oświadczył, że jako fizyk

[Ato ciekawe...
_  7. .

■  Podróże kosmiczne przestaną być 
| | | w k r ó t c e  idomeną astronautów i jeszcze 
K '  przed rokiem 2004 staną się realne dla tu- 
i ? '  rysiów Nie jest to wizja marzycieli, lecz za- 
H  powiedź światowej Órganizaq'i Turystyki.

B  Promy kosmiczne będą zabierać po 10-15 
g &  osób chętnych na czterodniową wycieczkę 

w  przestrzeń oddaloną od Ziemi o 50-100 
I km. Kandydaci będą musieli spełnić okre- 
I  słone wym ogi fizyczne i psychologiczne.

‘ a .u . iy s

może to zjawisko udowodnić. Połi- 
cjant przyjął wyjaśnienie i nauko* 
wiec zapłacił tylko za  przekrocze- 
nie dozwolonej prędkości. Trzeba 
tu dodać, że  tego typu; złudzenie 
może zaistnieć przy prędkości co 
najmniej... 400 tys. kmęgodż.

S  Jak wyn ika z  ba- H  
dań prowadzonych 
w  Zakładzie Klima­
tologii Uniwersyte­
tu Warszawskiego, 
średnia temperatu­
ra  w  centrum jest 
o  1 stopień Celsju-j 
sza w yższa n iż na 
przedmieściach.
Efekty tego są, ttie- B J .
stały, bardzo przy- 5-’  r ' : * L r : '5 | |
kre. Ciepłe powietrze unosi się d o  dobicia. Ten mikroklimat jest przy- 
góry, powodując zachmurzenie, czy ną  migren i złego sam opoczu- 
a co za tym -  częstsze opady i gra- cła m ieszkańców wielkich miast .

-jSaSai w&irżyiny -i magię.'
■  Wiele ósób odczuwa potrzebę 
kontaktu z  silami nadprzyrodzony­
mi. Potwierdziły to zakończone nie­
dawno w  Madrycie targi poświęco­
ne czarną  magii. Prezentowano na 
nich kamienie przynoszące szczę­
ście, egipskie amulety, indyjskie 
horoskopy. Do czarodziejów, okut- 
tystów i jasnowidzów ustawiły się 
długie kolejki. W edług wielbicieli 
czarnej magii, tylko amulety dają 
prawdziwą ochronę i zabezpiecze­
nie przed „silami nieczystymi..."

fisiBCks sfcJoeawsEiejiwwî .
8  Niedawno głośno było o udanym 
eksperymencie klonowania Boha­
terką sensacji była owca Doiły. 
„Wełniana gwiazda’  nie pozwoliła 
o sobie zapomnieć. Tym  razem tra­
fiła do gazet, gd yż została szczęśli­
w ą  matką. Maluch jest zdrowy i ma 
na Imię Bonnie. A  Doty, chociaż jest 
„kłonem", doskonale wypełnia swo­
je matczyne obowiązki.

G R A FO LO G IA
Każdy pisze inaczej, w ciągu lat 

życia wyrabia sobie indywidualny cha­
rakter pisma. Na jego podstawie moż­
na określić osobowość danego czło­
wieka, jego temperament, a także...

K A LENDA RIUM
* Piątek (20.XI) jest 324 

dniem 1998 r. Do końca roku 
pozostało 41 dni.

* Znak Zodiaku - Skorpion.
* Imieniny: Anatola, Felik­

sa, Rafała, Okfawiusza, Sędzi­
mira,

* Wschód Słońca - 7.58, 
zachód - 16.10._Długość dnia 
8 godz. 12 min.

* Księżyc. Nów - od 19 
listopada.

* Do 2000 roku pozosta­
ło 407 dni.

DLA DOROSŁYCH 
_ *  I DZIECI

H  Po cenach 
producentów 

47 litewskich 
i> wyrobów., 

cukierniczych 
sprzedajemy

BOŻO­
NARODZENIOWE

PREZENTY
„ O s t e r n a  i K O ” , 

Antakalnio 73, Vilnius, 
tel. (2 2 ) 7 0 -9 1 -0 9 .

(Zam. 60)

Gabinet stomatologiczny
„BEATA”

Leczymy i protezujemy uzę­
bienie dorosłych i dzieci z zasto­
sowaniem nowoczesnego Sprzę­
tu. Ceny dostępne. Konsultuje­
my bezpłatnie.

Wilno, ul. Pylimo 63 
(naprzeciw rynku „Hale”) 

Tel. 79-12-35.
(Zam. 564)

N ajta ń sz a  n a  L itw ie 
sprzedaż żywca i wieprzowi­
ny. Przy większym zakupie 
klientom udzielamy zniżki.

Tel. 8-243-62710 
299-44481

(Zam. 656)

Mróz, śnieg, zamieć...
Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, lokalnie opady śniegu, go- 

loledź. Wiatr północno- wschodni, 3-8 m/sek. Temperatura w nocy 
10-15, w dzień 5-10 stopni mrozu.

W Wilnie przelotne opady śniegu, gołoledź. Temperatura w nocy 
13-15, w dzień 7-9 stopni mrozu.

21 listopada bez opadów, lokalnie mgła, gołoledź, możliwa zamieć. 
Temperatura w nocy 3-8 stopni mrozu, lokalnie do - 13, w dzień 0-5 
stopni mrozu. 22 listopada lokalnie opady śniegu. Temperatura w nocy 
2-7 mrozu, w dzień od -4 do +1 stopnia.

<£*> VERSLO INFORMACJA
FAKSE INFORMATORIUJE Viiniuje (22) 250707 

Kaune (2 7 )7 98138  
lj\|TERNETE http://katalogas.nkm.lt

2 0 0 1 y ł ™ v i Ą f.Ś 2 7 S H , 227925rtó: 227203*^27925;

SPÓŁKA AKCYJNA

LIETUVOS 
TELEKOMAS”

99

F IL IA  W I L E Ń S K A
Filia wileńska S.A. „Lietuvos telekomas” informuje, 

że 25 listopada br. zostaną zmienione numery 
Rudomlńskiej Centrali Telefonicznej 

w  rejonie wileńskim:

56 4XXX na 32 0XXX
Informacja o zmianach numerów telefonów: 
(8-22) 62 50 08 i 09.
Przepraszamy klientów za możliwe niedogod­

ności w okresie przełączania.
(Zam. 663)

TARGI OPANCERZONYCH 
DRZWI 

Duży wybór, dostępne ceny, 
sklep „Pasidaryk pats” (dział 
drzwi opancerzonych).

Tel. 42-42-43.
(Zam. 641)

stan zdrowia. Itak-na przykład-osła­
bienie nacisku pisma świadczyć może 
o nieprawidłowym poziomie potasu we ' 
krwi, drżenie może być spowodowa­
ne ukrytym nawet schorzeniem central­
nego układu nerwowego.

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

IRENIE DUBAKO
z powodu zgonu 
ukochanej Matki 

składa 
Zrzeszenie Kobiet 

Polek na Litwie

Przedsiębiorstwo 
personalne 

G. KAMINSKASA
W ykonuje

kamienne pomniki
po przystępnej cenie, 

zapewnia wysoką jakość.
Laisves pr.1 (obok Policji 

Drogowej).
Intbrmac/a pod tel. 444-913 

(po godz. 19), kom. (8-287) 
30843. (Zam. S12)

Do w ynajęcia pom iesz­
czenie w piw nicy  (50 m 2) 
oraz kiosk.

TeL 34-20-87. (Zam. 652)
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